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Sobota, 18 Lipca 1914. 
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Wycuodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejseu 10 hal.. 
Pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — KEkspedycya miejscowa 
% biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze« 
tlego Maja |. 5. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


ZAMLEJBCOWA: 
rocznie . . . . 
nółrocznłe . . . 


16 X | miesięcznie 


„Przewodnik“ prenumorowany osobno kosztuje 8 K, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Patent Cesarski 
z dnia 13 lipea 1914 
w sprawie rozwiązania Sejmu krajowego 
Galicyi 

My Franciszek Józef Pierwszy 
Z łaski Bożej Cesarz Austryi, 
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
tyi, Slawonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi; 
Król Jerozolimy ete.; Arcyksiążę Austryi; 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi,  Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 
grodu; Margrabia Moraw; Książę Górnego 
i Dolnego Sląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
tyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cieszy 
na, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu 1 Brixe- 
ny: Margrabia Górnych i Dolnych Łużyce i 
w Istrvi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu ete; Pan Tryestu, 
Kotar:: i Marchii Wendyjskiej; Wielki Wo- 
jewoda wojewodztwa Nerbii i t. d. 
wiadomo czynimy: 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem jest roz- 
wiązany i należy przedsięwziąć nowe wybo- 
ry do tego Sejmu krajowego. 

Dan w Zdroju Ischl dnia 18 lipca Ty- 
Siącznego Dziewięćsetnego Czternastego, a Na- 
szego Panowania Sześćdziesiątego Szóstego 


Roku. 


Franciszek Józef w. r. 
Stürgkh w. r. Georgi w. r. 
Hochenburgerw.r. Heinold w. r. 
Worster w. r. Hussarek w. r. 
Troka w. r. Schuster w. r. 
Zenker w. r. Engel w. r. 

Morawski w. r. 


32 K | ówleróracznic8 X — h, 
2K 70 h. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesiecznie. 


Pranumerat a. 


miejseowa’ 
rocznie 24 K | ówłeróroczie , . 6K 
półroeznis. . 12 K | miesięcznie. 2E 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Qazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylka którzy prenumerują od | stycznia do końca czerwca 


| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni ża dopłatą: pierwsi {£ K 50 h., drudzy 80 h, 


Rok 104. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz 
miejsce 20 hal. 

'Tatelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła. 
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, pe 60 
hal, za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

(głoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja i. 5, W Paryżu 
ogyłącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) RA 
Rue de Varenna. 


zetiliowy iub jege 


Obwieszezenie. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym patentem z dnia 13 lipca 
1914 rozwiązać Sejm Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
i rozporządzić przedsięwzięcie nowych po- 
wszechnych wyborów. 

Wskutek tego na mocy § 16 ordynacji 
wyborczej sejmowej z dnia 8 lipca 1914, 
Dz. u. kr. nr. 65 wyznaczam do przeprowa- 
dzenia nowych powszechnych wyborów do 
Sejmu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
następujące termina wyboru: 

I. Wklasiegmin wiejskich i re- 
szty miast i miasteczek: 

1. dla wyboru głównego dzień 7 paź- 
dziernika 1914, 

2. dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
go dzień 14 października 1914. 

1L,Wklasie powszechnej miast: 

1. dla wyboru głównego dzień 19 paź- 
dziernika 1914, 

2. dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
go dzień 26 października 1914. 

III. W klasie cenzusowej miast: 

J. dla wyboru głównego dzień 28 paź- 
dziernika 1914, 

2. dla ewentualnego wyboru ściślejsze- 
szego dzień 3 listopada 1914. 

IV. W klasie Izb handlowych i 
przemysłowych: 

Dzień 5 listopada 1914. 

Ewentualny wybór ściślejszy będzie 
przeprowadzony bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyniku pierwszego aktu wyborczego. 

V.W klasie Stowarzyszeń prze- 
mysłowych: 

Dzień 5 listopada 1914. 

Ewentualny wybór ściślejszy będzie 
przeprowadzony bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyniku pierwszego aktu wyborczego. 

VI. W klasie wielkiej posiadło- 
ści ziemskiej: 


Dżień 6 listopada 1914. 

Ewentualny wybór ściślejszy będzie 
przeprowadzony bezpośrednio po ogłoszeniu 
wyniku pierwszego aktu wyborczego. 

We Lwowie, dnia 16 lipca 1914. 

C. k. Namiestnik: 
Korytowski w, r, 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w; 
i 


porozumieniu z Ministerstwem handlu udzie- 


liło Stanisławowi Balowi i tow. we Lwo- | pyowa 
M Br i GE 
wie pozwolenia na założenie Towarzystwa | księg 


akcyjnego pod firmą: Lecznica dr. Apo- 
linarego Tarnawskiego w Kosowie, 
Towarzystwo akcyjne" z 
Kosowie i zatwierdziło statut tego Towarzy- 
stwa. 

P. Namiestnik przeniósł starostów: 
Adama Leszezyńskiego za Złoczowa do 
Rzeszowa, Edmunda Stanisławskiego Z 
Tarnobrzega do Lwowa, Romana Zurow- 
skiego z Rzeszowa do Lwowa, Jana Mą- 
dziela z Dąbrowej do Lwowa i Wincente- 
go Przybysławskiego ze Zborowa do 
Złoczowa; sekretarzy Namiestnictwa: Wło- 
dzimierza Hendricha z Przemyśla do Dą- 
browy, Stanisława Bilińskiego z Brzeżan 
do Zborowa i Zygmunta Dembowskiego 
z Jarosławia do Tarnobrzega; komisarzy po- 
wiatowych: dr. Edwarda Zontaka ze Lwo- 
wa do Przemyśla i Mieczysława Bilskie- 
go z Przemyślan do Brzeżan; koneypistę 
Namiestnictwa Leona Zgodę ze Lwowa do 
Chrzanowa; wreszcie praktykantów konce- 
ptowych Namiestnictwa: Aleksandra Skał- 
kowskiego ze Lwowa do Przemyślan, Ada- 
ma Schmuca z Radziechowa do Rzeszowa, 
Jana Wilipowieza ze Lwowa do Przemy- 
slan, Aloizego Zarembę ze Lwowa do Ra- 
dziechowa i Kazimierza Rościszewskie- 
go ze Lwowa do Jarosławia. 


j 
I 


P, Namiestnik poruczył kierownictwo 
starostw sekretarzom Namiestnictwa: Wło- 
dzimierzowi Hendrichowi w Dąbrowie, 
Stanisławowi Bilińskiemu w Zborowie i 
Zygmuntowi Dembowskiemu w Tarno- 
brzegu. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
prowadzących księgi gruntowe: Zygmunta 
abłockiego ze Lwowa do Czortkowa i 


| Karola Huczyńskiego z Qzortkowa do 


siedzibą w | Lwow 


tudzież zamianował prowadzącymi 
gi gruntowe dla Lwowa, oficyałów kan- 
celaryjnych: Maryana Hipolita dw. im. Sta- 
wińskieoo i Stanisława Weinara we 
ie. 

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł starszego pocztmistra, Dy- 
mitra Wawryka z Załoziec do Turki nad 
Stryjem i zamianował pocztmistrza, Ludwi- 
ka Drozdowskiego z Denysowa, starszym 
pocztmistrzem w Załoźcach. 


Oywilny geometra Jan Kropiński z 
siedzibą urzędową w Tłumaczu złożył dnia 
30 czerwca 1914 przepisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 lipca. 


Ks. Wilhelm a Albania. 


Albania musi zostać zachowana. Stano- 
wi ona jakby wał ochronny, sięgający 80 klm. 
w głąb od wybrzeża. Zarówno Austro- Węgry, 
jak Włochy muszą obstawać przy tem, by 
owego wału nie mógł byle kto do woli prze- 
skakiwać, Stworzono go przecież jako wy- 
nik niezmiernie długich mozołów, wielu 
ofiar materyalnych, a przytem narażając się 


85) 


Józef Weyssenhofft. 


PUSZCZA. 


POWIEŚĆ. 


Poznali go wszyscy i zrozumieli, że głu- 
Szec jest blisko. Błysnęli ku sobie oczyma, 
Renia chwyciła za rękaw Edwarda — ska- 
mienieli. 
è Nie poruszyło ich z miejsca bąknięcie 
Jedno, drugie i trzecie — nie skusiło i co- 
Taz zawziętsze telękanie. Dopiero, gdy głu- 
Szec, jakby po ataku gwałtownego kaszlu, 
zaczybitał spazmatycznie, troje ludzi wyko- 
uało szybko, eo do każdego należało: Tur- 
mowicz ściągnął z szyi jasny szalik, cisnął 
go o ziemię, podniósł kołnierz od kurty i 
Stanął pierwszy w szeregu. Kotowicz zdjął 
rękawicę z prawej ręki, opatrzył broń — i 
stanął drugi. Renia, która już uprzednio od- 
stąpiłą strzał Edwardowi, ponieważ nie zabił 
dotąd ani jednego głuszca — stanęła osta- 
tnia z rzędu. 

Zaraz powtórzyła się pieśń i poniosła 
ludzi do skoku. Skakali po dwa tylko susy, 
ze względu na niedalekość śpiewaka, który 


grał coraz wspanialej, trochę na lewo od 
drogi, na wzgórzu. Gdy skręcili na lewo, 
w szczery las, Kotowicz odezwał się wśród 
pieśni do Turmowicza : 

— Na bok! 

Natychmiast leśnik w bok skoczył, padł 
na mech i przywarował; Edward zaś z Re- 
nią, polotni podczas pieśni, nieruchomi w 
przerwach, skakali, jak para elfów łowczych, 
w jasność księżycową. Bo księżyc, który ich 
gonił dotąd, zaglądając w przerwy drzew po 
lewej stronie drogi, stanął teraz wprost przed 
nimi, blado złocisty, uśmiechnięty czule do 
miłości panującej na zierni. 

Dopadli nareszcie do drzewa, które 
grało. Pieśń zdawała się nie być w niem, 
lecz przepływać przez nie kaskadą stuków 
głuchych i szumów. Pieśń gadała młodym 
o wiosennej potędze życia; jak uderzenia 
sere ogromne, przyspieszały się stuki; gorą- 
ce szumy, pierzaste trzepoty biły strzeliscie 
w niebo przybliżone. — — Przez dlugi czas 
zapomnieli oboje o strzale; przyciśnięci ra- 
mię do ramienia, żyli pieśnią. 

Wypatrywali jednak, w którem skłę- 
bienia niejasnych jeszcze zarysów drzewa 
tkwi źródło pieśni — głuszee? — — Nagle, 
podczas szamnego szmermelu, rzekła Renia do 
Edwarda, wskazując na wierzchołek drzewa: 

— Patrz! głuszec w samym księżycu! 

Zaledwie to rzekła, Edward przymie- 
rzył się 1 strzelił, — — Odłam zgęszczone- 
go mroku zsunął się z bladej twarzy księży- 
ca, zatrzeszczał po gałęziach i grzmotnął 
ciężko o ziemię. 


Z Z OZ ZZOZ OZ OC LND 


Stali przez mgnienie cicho, przejęci do- | 


niosłością wypadku. Odezwała się Renia: 

— Gdyby Moroz tu był, jakby się u- 
cieszył! 

— Prawda — biedny Moroz! 

Zimna mgławica żalu, która czasem o- 
garnia wsród najgorętszych upojeń, przemknę- 
ła szybko przez rozigrane mózgi młodych. 
Edward podniósł głuszca, leżącego bez ru- 
chu, zważył w ręce wyciągniętej — nagle 
upuścił go na ziemię i przystąpił blisko do 
Reni: 

— No, a obietnica, gdy zabiję głuszca. 

Ona podniosła na niego oczy wierne, 
nawet żartem nigdy nie kłamiące, i przy- 
mknęła je tylko z nadmiaru trwożnej lubo- 
ści. Ostrożnie, ze czcią i szałem zarazem, 
przycisnął Edward jej dziewicze maliny do 
ust swych spragnionych. 

Ale z miejsca, gdzie pozostał, nadeho- 
dził 'Farmowicz. — Kdward już prosił Renie 
o powrót we dwoje do kurenia, już się wy- 
bierał dać stosowny rozkaz Furmowiczowi, — 
gdy pośród wszczynającego się porannego 
świegotu małych ptasząt jeden daleki głos 
wyższego chóru trącił nśpione na chwilę sza- 
leństwo łowieckie, w mózgach trojga ludzi. 

— Drugi śpiewa za górą — szepnął 
Turmowicz, otwierając szeroko oczy i usta. 

— To twój, Reniuś! — rzekł Edward. 

I poniosło ich znowu przez mchy, przez 
kręte, między pniami kurytarze, wzgórzem, 
doliną, przez ruczaj — ku nowej piesni, 

+ 


ES + 


Moroz leżał, całkowicie ubrany, na łóżku 
w chacie lesnika Muraszki. Przybył tam pó- 
nym wieczorem, w zupełnem pogotowiu do 
stawienia się przed brzaskiem na pańskim 
knreniu, bo czuł, że, gdyby się rozebrał, mo- 
globy być z ubieraniem się trudnowato. Dwa 
dni temu chłód nocny chwycił go za gardło 
i za piersi — chłodek dobry znajomy, tylo- 
letni przyjaciel — ale tym razem zjadliwy 
jakiś i zdziczały, jak pies domowy, gdy się 
wścieknie i rzuca się na własnego pana. 
Moroz nie przywykł do buntowania się prze- 
«iw niemu potęg leśnych, nad któremi tak 
długo panował, a chorobę znał tylko ze skarg 
na nią cudzych; znał też i nieomylne prze- 
«iw niej lekarstwa. Więc gdy go febra za- 
czoła trząść przedwczoraj na noc, napił się 
wódki z dzięglem i nazajutrz poczuł się oczy- 
Wiście lepiej, tak dalece, że wybrał się wie- 
czorem do lasu, aby zasadzić głuszca dla 
młodych państwa, którzy zapowiedzieli na 
dzisiejszą noe swoją „ochotę*. 


W lesie spostrzegł jednak, że nosi 
w sobie eoś niezdrowego: w głowie szum i 
zawrót, w żyłach żar i niepokój. Niecierpli- 
wiło to raczej starego strzelca, niż zatrwa- 
zało, Ale gdy z Aradki na hradlt przełaził, 
po rzuconym przez błoto chodniku z cienkich 
brzózek, gdzie już sto razy łatwo przeche- 
dził, dzisiaj chybił nogą i eałem ciałem chla- 
pnął obok w bagno. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


na wielkie niobezpieczeńsiwa. Pamiętać o broni. Obustronni delegaci zjawili się tu, by 
tem wszystkim koniecznie trzeba, jeśli chce | przeprowadzić rokowania w sprawie wspól- 
się stawiać jakiekolwiek horoskopy eo do; nego działania przeciwko księciu albańskiemu. 
Rzym. W porcie Valony stoją trzy o- 

Ks. Wilhelm, ustanowiony przez mocar- | kręty wojenne, jeden austro-węgierski, jeden 
stwa władcą nowego państwa, znajduje się j włoski i jeden rosyjski, Na wypadek, gdyby 
w srogiej opresyi. Bez ziemi, bez broni, bez | powstańcy wdarli się do miasta, okręty te We 
poddanych i bez pieniędzy — skazany on | Sadzają na ląd marynarzy, celem ochrony ży- 
jest w zupełności na laskę losu lub mocarstw. | 
Znikąd nie ukazuje się żaden jasny promień, 
który wróżyłby mu przyjście dni lepszych; 
także mocarstwa nie kwapią się z użycze- 
niem mu pomocy, choć to one przecie wy- 
rwały knzyna królowej Elżbiety rumuńskiej 


przyszłości księstwa. 


z pośrodkn pełnego uciech, a wolnego od 
trosk życia w Poczdamie. 

ks. Wilhelmowi nie powiodło się, a 
wszelkie niepowodzenie bywa w dzisiejszych 
czasach grzechem śmiertelnym, potępia w 
oczach ogółu swą ofiare, ściąga na nią strzały 
krytyki, a nawet czyni ją przedmiotem szy- 
derstwa. Nie racya jednak, by tej metody 
trzymała się także polityka. (o innego łobu- 
zostwo uliczne i swawolny humor publicy- 
styczny, a eo innego trzeźwy, rozważny sąd 
o ludziach i wypadkach, jaki przystoi histo- 
ryi i jej organom: mężom stanu. Polityk 
musi powiedzieć sobie, że podobnie, jak 
ks. Wied, musiałby znależć się w położeniu 
bez wyjścia każdy, kto przybyłby do Du- 
razzo — na okręcie obcym, a nia swoim 
własnym. Księciu zaś przyznać trzeba nie- 
małą wytrzymałość. Kto inny byłby zapewne 
już dawno położył krzyżyk na wszystkiem i 
opuścił Durazzo. Znać w nim oficera, przy- 
zwyczajonego do karności. Raz wziąwszy od- 
powiedzialność na siebie, postanowił aż do 
ostatka nie zrzucać jej z siebie, posta- 
nowił wytrwać na stanowisku póty, póki 
tylko jestto fizycznie możliwe. Chwalebne to 
dlań tem bardziej, iż książę przywiózł z sobą 
więcej przyrzeczeń, aniżeli ich dotrzymano i 
że ami siłą, ani złotem nie może umocnić 
swego tronu. 

Niemożliwem jednak nie jest, iż ta wy- 
trzymałość odniesie wkońcu sukces, W Ru- 
munii, pozostającej pod rządami krewnych 
ks. Wieda, miało się zgłosić tysiące ocho- 
tników dla Albanii. Sciągają się też ku Du- 
razzo siły zbrojne z kraju, a któż odgadnąć 
może, czy wśród nich nie znajdzie się może, 
jakiego właśnie trzeba teraz księciu: doradca 
i organizator ze stosunkami kraju doskonale 
obznajomiony. Nie wiadomo też jeszcze,, czy 
ten lub ów z gabinetów europejskich nie po- 
czuje się do obowiązku wystąpienia z propo- 
zycyą na korzyść teraźniejszego regenta, za 
miast ją zachowywać dla przyszłego dopiero. 

Gdyby jednakże nawet, jak kraczą zło- 
wróżbne kruki polityczne, ks. Wilhelm Wied 
żadną miarą nie mógł utrzymać się na tro- 
nie, to i w takim razie egzystencya Albanii 
jako niezawisłego państwa nie może podledz 
zmianie. Ustąpienie bowiem ks. Wilhelma 
oznaczałoby tylko tyle, że znalazł się on 
wśród warunków do tego stopnia nieprzyja- 
znych, iż uznał wkońcu za rzecz niemożliwą 
wykonywać opiekę nad powierzonem mu do- 
brem; nie znaczyłoby to jednak, jakoby owe 
dobro samo także przepadło. Powstańcy mo- 
gą odnosić, Bóg wie, jakie sukcesy, , zagra- 
niczni przyjaciele mogą ich jeszcze hojniej 
wspierać radą i czynem, piemiądzmi i posił- 
kami w ludziach — wszystko to jednak będą 
tylko przejściowe zjawiska, Konieczności ho- 
wiem, które silniej niż pisany traktat, porę- 
czają egzystencyę księstwa albańskiego, trwają 
nadal w nieuszczuplonej mierze i trwać będą, 
oparte na zgodzie i wyraźnem uznanin mo- 
carstw sygnatarnych. 

Jest też rzeczą pewną, że w najgorszym 
razie ujmie rządy w swe ręce komisya kon- 
trolna międzynarodowa. Rzecz zaś jasna, że 
skoro tak jest, to Europa uczyniłaby najle- 
piej, gdyby dalszym postępom powstańców 
i Kpirotów położyła zawczasu tamę, zanim 
stworzone zostaną fakly, które później trze- 
ba będzie niweczyć. 

W każdym razie, cokolwiek stanio się, 
rzecz sama, stanowiąca jedną z podstaw bał- 
kańskiej polityki Europy, nie dozna przez to 
ujmy. Powstańcy albańscy nigdy nie dokażą 
tego, by dla niech odejmowano ochronę an- 
stro-węgierskich i włoskich interesów i aby 
zmieniano układ sił na morzu Sródziemnem. 

Albania więc mimo wszystko istnieć 
będzie — i to w granieach takich, jakie wy- 
znaczył jej protokół londyński. 


Rzy m. Ay. Stef. donosi z Valony pod 
datą 15 b. m. lamael Kemal wezwał lu- 
dność, by nzbroiła się i broniła miasta. Ze- 
brane tłumy wznosiły okrzyki: Niech żyje 
Valona. niech żyje Albania, niech żyje Wil- 
helm L! 

Berat. Zbiegowie z Fieri i Tepeleni 
opowiadają o rzeziach, dokonywanych przez 
powstańców, Wojska albańskie są wyczerpa- 
ne. Słychać, że Kpiroci zajęli Duketi, odda- 
lone 5 mil od miasta. 

Valona. Do miasta przybywa coraz to 
więcej zbiegów. Czynione są pospieszne przy- 
gotowania do obrony. 

Saloniki. Między powstańcami a Epi- 
rotami przyszło do 14-dniowego zawieszenia 


| 
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cia i mienia mieszkańców. 


recką. 


Die Zeit twierdzi, że przesilenie al- 
bańskie doszlo teraz do szczytu. Dłnżej tego 
chaosu, który panuje w Durazzo, mocarstwa 
nie będą mogły tolerować. Powinny one zdo- 


być się na interwencyę, która miałaby na 
celu chwilowe obsadzenie miast albańskich, 
a nadto utworzenie dostatecznej armii, oraz 
zorganizowanie administracyi cywilnej i fi- 
nansowej. 


Z pod berła pruskiego. 


(Pogłoski o zniesieniu ustawy wywłaszcza- 
jącej). 

Czytany w Dzienniku poznańskim : 
„Polskie biuro korespondencyjne podaje po- 
głoskę, jakoby zachowawcy zwrócili się do 
centrum 4 propozycyą, aby centrum wysta- 
piło w pruskiej Izbie poselskiej z wnioskiem, 
domagającym się zniesienia prawa o przy- 
inusowem wywłaszczaniu. Trudno, rzecz pro- 
sta, osądzić, ile prawdy mieści się w taj 
jpogłosce, krążącej zresztą od dość już dawna. 
Za takim krokiem zachowawców przemawiał- 
hy wprawdzie fakt, że wobec nowego prawa 
parcelacyjnego, wydającego całą własność 
ziemską, zmieniającą swego właściciela, w 
ręce rządu, prawo o wywłaszczaniu utraciło- 
by już właściwą swą racyę bytu; mimo to 
jednak rzeczą zdaje się być wielce wątpliwą, 
aby zachowawcy zdobyli się na akcyę tak 
energiczną, któraby naraziła ich na gwałto- 
wne ataki bakatystów.* 

W związku z tą pogłoską nabiera cha- 
rakterystycznego oświetlenia głos organu 
partyi centrum Germanii, która omawia dość 
przychylnie referat komisyi pruskiej Izby 
posłów z 1. ezytania projektu ustawy o par- 
celacyi i prawie przedkupna państwa. Zmia- 
ny, poczynione przez komisję, uważa (řer- 
mamiu za korzystne dla celów ustawy. Cele 
te, a mianowicie popieranie kolonizacpi we- 
wnętrznej, oraz ułatwienie tworzenia włości 
rentowych, pochwala Germania w zupełno- 
sci. Wkońcu oświadcza gazeta centrowa, że 
rząd ułatwiłby partyi centrowej głosowanie 
za ustawą, gdyby równocześnie z nebwale- 
niem tej ustawy rząd zdecydował się znieść 
ustawę 0 wywłaszczeniu, 

Pisma poznańskie wyrażają jednak wat- 
pliwości, czy byłoby to możliwe, ponieważ 
hakatyści zajmą w tym względzie Z pewno- 
ścią stanowisko nieprzejednane. 


Sprawy wojskowe we Francji, 


Znane czytelnikom naszym sprawozda- 
nie sen. Humberta, złożone w senacie fran- 
cuskim imieniem komisyi wojskowej, zmusiło 
ministra wojny p. Messimy do wyjaśnień, z 
których jnż wczoraj podaliśmy niektóre szcze- 
góły. Tu zapisujemy, że obok lekkiej jest 
także ciężka artylerya przedmiotem gorliwej 
troski ze strony zarządu armii we Krancyi. 
Budują się obecnie olbrzymie dziala o kal- 
brze 105 cm. niosące na 13 klm., a nadto 
działa o kalibrze 120 cm. niosące na 13 kim. 
Z końcem b. m. dojdą do kresu próby 2 no- 
wymi granatami, 

Co do fortów w obrebie górnej Mozeli, 
to pewna ich liczba zbudowana została w la- 
tach 1878—1880, ale obecnie mają one już 
znaczenie tylko jako punkty oparcia armii. 

Przy tej sposobności pisma francuskie 
zwracają nwagę także na egzotyczne wojska 
Francyi. 

Republika utrzymuje w chwili obecnej 
w Marokku armię, złożoną z 90 tysięcy ludzi. 
W tej liczbie mieści się 3000 oficerów, 5000 
podolicerów i 82.000 zolnierzy. Z armii fran- 
cnskiej europejskiej wysłano do Marokka tylko 
batalion strzeleów, liczący cztery kompanie, 
dziewięć hateryj artyleryi i nieco wojsk tech- 
nicznych. Po za tem korpus francuski składa 
się z wojska XIX. korpusu armii, z wojska 
armii kolonialnej i wojska, które Francya 
już zcekratowała w samem Marokku. Z wojsk 
kolonialnych wysłano do Marokka siedm ba- 
talionów piechoty i siedm bateryj. Inne woj- 
ska kolonialne składają się z murzynów se- 
negalskich. mianowicie: z dwunastu batalio- 
nów tyralierów senegalskich i ze szwadronu 
spahisów senegalskich, oraz z sześciu kom- 
panij robotników senegalskich. Wojsko fran- 
cuskie i wojsko murzyńskie są zorganizowa- 
ne w pułki mieszane. Każdy pułk składa się 
z sześciu batalionów piechoty kolonialnej i 
dwóch batalionów tyralierów senegalskich. 


Wiedeń. Dzienniki tutejsze podają w 
smie pogłoski, że powstańcy albańscy zdo- 
byli miasto Fieri i wywiesili tam flagę tu- 


słano do Marokka 20.000 żołnierzy kolonial- 
nych francuskich z 500 oficerami. Główna 
część korpusu ekspedycyjnego marokkańskie- 
go składa się z wojsk, należących do XIX. 
korpusu armii, stojących w Algierze i w Tu- 
nisie, Z tego korpusu wysłano do Marokka 
86 batalionów piechoty, 24 szwadronów jaz- 
dy, 12 bateryj artyleryi i 6 kompanij wojsk 
technieznych. Po dwu latach owe wojska 
wrócą do Algieru, a w ich miejsce przyjdą 
nowe wojska. Wreszcie Francya zaczęła or- 
gamizować oddziały, złożone z rekrutów ma- 
rokkańskich, a raczej zarządziła reorganiza- 
cyę już istniejących wojsk marokkańskich. 
Ta reorganizacya polega na tem, że żołnie- 
rzy marokkańskich w liczbie 10.000 ludzi, 
oddano pod komendę oficerów i podoficerów 
francuskich i algierskich w liczbie 1650 lu- 
dzi. Prócz tego istnieje jeszcze wojsko nie- 
regularne marokkańskie, które z biegiem cza- 
su będzie przerobione na wojsko regularne. 


* 


Prasa francuska w szeregu artykułów 
czyni rządowi wyrzuty z powodu doprowa- 
dzenia armii do stanu, w jakim znajduje się 
obecnie. 

licho de Paris przypisuje winę „polity- 
kom Combinizmu*, t. j. zjednoczonym rady- 
kalom, którzy w uporze wobec ustawy o trzy- 
letniej służbie wojskowej odmawiali nieod- 
zownych kredytów na odnowienie i polepsze- 
nie materyałów wojennych. 

Figaro czyni min. Messimye' go współ- 
winnym co do wielu zaniedbań. Wszak w r. 
1906, jako sprawozdawca komisyi wojskowej 
nazwał szaleństwem prześciganie się z Niem- 
camti w zbrojeniach i żądał jak największych 
skreśleń w badżecie armii. Przytem polityka 
radykalna myśli tylko o gnębieniu Kościoła 
i zajmuje się tylko walkami partyjnemi i ko- 
teryami, przez to jednak wszystkiego za- 
niedbuje. Napiętnowano radykałów w sena- 
cie dostatecznie. 

Jaurès w Humanité powiada, że w par- 
lamencie nie tają się z tem, iż istnieje de- 
ficyt miliarda franków; nieszczęśliwa polity- 
ka zbrojeń doprowadziła do tego, że Francya 
dzis jest bezbronna, A co najsmutniejsze to, 
2e brakowało nie milionów, jeno głów. Wpro- 
wadzono głupstwa, jak n. p. capstrzyki pa- 
ryskie, a rzeczy najważniejszych zaniechano 
i teraz chce się to naprawić wprowadzaniem 
trzyletniej służby wojskowej. 

Clémenceau w swym L'homme libre 
podnosi jako uderzającą okoliczność, że isto- 
tny stan rzeczy odsłonił dopiero zwykły par- 
lamentarzysta, a nie minister wojny. Smutne 
to, że minister wojny musi uciekać się do 
pożałowania godnych sofizmatów, by uspra- 
wiedliwić zaniedbanie niemożliwe do uspra- 
wiodliwienia. 

Lclair powiada. że ubolewać należy, iż 
podróż Poincarć'go odbyć się musi w takich 
warunkach. Doniosłość dyplomatyczna tej po- 
dróży wiele utraci przez tę dyskusyę nad 
sprawami wojskowemi, która wykazała małą 
wartość armii francuskiej, 

Jeszcze ostrzej i etwarciej wyraża się 
w tej sprawie liadical, który obszernie opi- 
suje braki armii francuskiej. Pismo to koń- 
czy swój artykuł uwagą, że dla ministra woj- 
ny i jego poprzedników niema żadnego wy- 
tłumaczenia. 


Rezygnacya Huerty. 

Zatarg Stanów Zjednoczonych z Meksy- 
kiem zbliża się ku końcowi. Stany przepro- 
wadziły swą wolę: Huerta znalazł się w po- 
łożenia bez wyjścia i musiuł ustąpić. Tak 
więc nsunięta została najważniejsza przeszko- 
da dla porozumienia pomiędzy Stanami a 
Meksykiem i spodziewać się wypada, iż nie- 
bawera ujęte ono zostanie w ‘konkretne 
formy. 

O przebiegu ostatnich zdarzeń donoszą 
z Meksyku, eo następuje: 

Kongres przyjął rezygnacyę Huerty 121 
głosami przeciw 17. 

W orędzin do Kongresu wskazał Huerta 
na swe usiłowania utrzymania pokoju i usu- 
nięcia trudnosci wewnątrz kraju. Pokoju nie 
mógł utrzymać, ponieważ brakło mn do tego 
środków, nadto zaś Stany popierały powstań- 
ców. Huerta zarzuci! flocie Sianów, że postę- 
pek jej pod Veracruz był oburzający. Akcya 
tloty Stanów rozpoczęła się w chwili, gdy 
rewolucya była juź stłumiona. Odpiera dalej 
orędzie zarzut, jakoby w działalności swej 
Hnerta kierował się motywami osobistymi. 
Najlepszym dowodem, że działa tylko dla 
interesu państwa, jest właśnie fakt ustą- 
pienia. 

Huerta po abdykacyi udał się do ka- 
wiarni, do której zazwyczaj uczęszczał. Pu- 
bliczność urządziła mu owacyę. Huerta wzniósł 
toast na zdrowie nowego prezydenta. 

W ulicach do późnej noey panował ży- 
wy ruch, nie przyszło jednak do żadnych 
wykroczeń. Gdy nowy prezydent Carbajal 
zjawił się ma ulicach miasta, odezwały się 


Murzyni senegalscy okazali się bardzo przeciw niemu tu i ówdzie nieprzyj 
dobrym materyałem wojskowym. Ogółem wy- okrzyki. 


attt 
Wojsko rozproszyłřo demonskś" 
tów. iar 
Ustaąpienie Huerty uważane jest 28 Kg” 
wszy krok do rozwiązania kwestyi me* 
kańskiej, jakkolwiek konstytucyonaliśo - f 
świadczają, że nie uznają Carbajala, a 1“ 


ny nie chcą go uznać, 


W uzupełnieniu donoszą jeszcze : 3 
dność Meksyku przyjęła spokojnie amisi 
rządu. Huerta zanim opuścił miasto, złoży 


wizytę nowemu prezydentowi, życząc mu Pi 
wodzenia. Nowy prezydent Carbajal odb? 
już konferencye z ministrami, Na dziś z 
powiedziane jest przyjęcia ciała dyplom®í 
cznego. : 

Huerta i Blanquet wyjechali oneg”! 
z Meksyku, wsiadajac do pociągu w oddt 
leniu kilku mil od miasta. Przypuszczaję, “ 
Hnerta udał się do Puerto Mexiko. Gabine 
podał się do dymisyi. Generał Villa udał 5* 
do Juarez w celu zakupienia amunicyi i5P 
dziewa się w ciągu 8 dni przybyć do stolic 
na czele znaczniejszego wojska. , 

Rodzina Huerty przybyła wczoraj 4 
Puerto Mexico. Huerta przybyć ma tam dó‘ 
wieczorem. 


e 


KRONIKA. 
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Lwów, 17 lipca. 
Kalendarz. 
Sobota, (18 lipca): 
Szymona. — Unisława. — Kyryła. 
Wschód słońca o godzinie 3:37 rano, 2% 
słońca o godzinie 7 23 po południu, 
Temperatura. O godzinie 12 w 
dnie + 27 Oel. 


= — JE. P. Minister handlu Schuste* 
wyjechał na wywczasy letnie do Hermagor. 


— JE. P. Namiestnik dr. Witoló 
Korytowski wyjechał wczoraj wieczorem © 
kilkotygodniowy wypoczynek do Maryenbadu: 

— JE. P. Marszałek krajowy Stan! 
sław Niezabitowski przybył wczoraj 
Wiednia, 


— JE. ks. Areybiskup dr. Józef Bi! 
czewski wyjechał wczoraj z Wiednia 
Gmunden. 

— JE. ks. Biskup przemyski dr 
Józef Sebastyan Pelezar obchodzi w dni" 
dzisiejszym 50-letni jubileusz kapłaństwa. 

— Wieeprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, Edward Bugno, wyjechał na kilkó* 
tygodniowy urlop. 

W zastępstwie objął kierownictwo krajo” 
wej dyrekcyi skarbu radca Dworu Klusik-Orze' 
chowski. 


— Wręczenie pallinm kardynałowi 
arcybiskupowi Wiednia ks. Pifflowi. Wczo” 
raj o godzinie 10 przed południem odbyło 5 
w Wiedniu w pałacu arcybiskupim  uroczystł 
wręczenie palliam kardynałowi księciu-arcyb” 
skupowi Wiednia dr. Fryderykowi Pifflow" 
Wręczenia dokonał kardynał książę biskup 
Weszprymu dr. Karol bar. Hornig. 


— Wiceprezydent miasta dr. Tadenus” 
Rutowski wyjechał ze Lwowa na sześciotyg® 
dniowy urlop. 

— Z Uniwersytetu. PP. Adam Bób" 
komisarz skarbu z Brzeżan, Abraham Gottdank 
4 Przemyśla, Józef Skorecki z Krakowa, kab 
dydaci adw. i Józef Wojnar z Krościenka NiE 
żnego, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloński” 
stopnie doktorów praw, 

— Z Politechniki. P. Norbert Hap” 
nowicz, rodem ze Lwowa, Felicyan Jan $k0 
wroński, rodem z Krynicy i Edward Suchard? 
rodem z Brzeżan, otrzymali w tutejszej Pol 
technice stopnie doktorów nauk technicznych. 

— Z Rady miasta Lwowa. Na wez0” 
rajszem posiedzeniu, które prezydent miasta P 
Neumann otworzył o godzinie 7:80 wieczorem! 
zabrał głos przed porządkiem dziennym r. dT 
Ciesielski i żalił się, że w ogrodzie na fo” 
warku miejskim Wulka kapitańska, dzierżawić” 
nym przez Wydział krajowy, kierownik tamtej” 
szej szkoły ogrodniczej kazał wyciąć 400 drze” 
owocowych, w tem 100 czerech kleparowskieh" 
Mowca prosił prezydenta, by zwrócił się do JË 
P. Marszałka krajowego z prośbą o polecenić 
kierownikowi szkoły ogrodniczej w Wulee kê“ 
pitańskiej, aby na nowo zasadził czerechy KIE 
parowskie. 

Prezydent p. Neumann oświadczywsćy* 
że Wydział krajowy nie porozumiewał się woal? 
w tej sprawie z magistratem, przyrzekł w my 
wywodów prof, dr. Ciesielskiego udać się * 
przedstawieniem do JE. P. Marszałka kraj” 
wego. 


chód 
pole 


Z porządku dziennego dr. Głąbińsk 
referował dwie drugie uchwały co do zatia, 
gnięcia pożyczki na budowę warstątów ręk0” 
dzielniczych i na budowę szkół. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalon! 
wybudować kosztem 38.000 kor. na parter | 
wym budynku starej rzeźni miejskiej przy ul: | 
Zamarstynowskiej pierwsze piętro, celem pomi 
szozenia tam wojska, 


"b 


„ PA w myśl referatu r. Philippa, 
li R a gmina w zarząd miasta fundacyę Ama- 
siatyckiej dla zaniedbanych chłopców, 
WJ noszącą 56.441 kor. 
ś Na tem zamknął prezydent miasta po- 
siedzenie jawne i zarządził tajne. 
Na posiedzeniu tem nadała Rada obywa- 
K o miejskie: Stefanowi Krzyszkowskiemu, 
*upcowi, Michałowi Tarczyńskiemu, majstrowi 
szewskiemu; Józefowi Augustynkowi, właści- 
Slelowi masarni i Kazimierzowi Karasińskiemu, 
iniroligatorowi, oraz udzieliła dwu urzędnikom 
magistratu dłuższych urlopów. 

— Wycieczki I. Zjazdu hygienistów 
Polskich. A, Wycieczki okrężne krajo- 
Znawczo-balneologiezne. Podzielono je na 
trzy grupy: wschodnio, środkowo i zachodnio gali- 
OJJSką, Wszystkie trzy rozpoczynają się po za- 
umknięciu Zjazdu, a kończą się w niedzielę, 26 
b. m., w Krynicy. 

I. Wycieczka (wschodnio-galicyjska): Śro- 
da, 22 b. m.: Odjazd ze Lwowa o godz. 2 m. 
SO po południu: Stanisławów, Jaremcze (nocleg). 
Czwartek, 28 b. m.: Worochta, Tatarów, Miku- 
lczyn-Diłok, powozami malowniczą drogą do 
Wodospadu Prutu, Stanisławów (przyjęcie gości 
Przez grono tamtejszych lekarzy, nocleg), Pią- 
tek, 24 b. m.: Morszyn, Stryj, Skole (Obóz skau- 
tów pod Skolem, uroczyste przyjęcie gości, 
Przegląd życia obozowego, rewia). Sobota 25 
. m.: Rymanów, Iwonicz, Nowy Sącz (nocleg). 
Niedziela, 26 b. m.: Żegiestów, Krynica (uro- 
Czysty obiad wydany przez zarząd, wieczorem 
Taut pożegnalny z tańcami). 

. Wycieczkę tę prowadzi z ramienia komi- 
tetu gospodarczego dr. Zygmunt Danielski. Zgła- 
Sząć sie należy w biurze Zjazdu najpóźniej w 
mędzielę, 19 b. m., po południu. 
II, Wycieczka (środkowo-galicyjska): Czwar- 
tek, 28 b. m: Odjazd ze Lwowa o godz. 7 m. 
o rano. Stryj, Truskawiec (przyjęcie przez za- 
Tząd), Borysław-Tustanowice (zwiedzenie kopal- 
ni nafty). Piątek, 24 b. m.: W Stryju łączy się 
wycieczka z pierwszą, ażeby dalszą drogę 
odbyć wspólnie (Obóz skautów pod Skolem, 
ymanów, Iwonicz, Żegiestów, Krynica). 

IM. Wycieczka (zachodnio-galicyjska): Śro- 
da 22 b. m.: a) Odjazd ze Lwowa o godz. 2 m. 
5 po południu. Przyjazd do Krakowa o godz. 
Y m. 36 wieczorem (wspólna wieczerza, nocleg), 
Odjazd ze Lwowa nocą tak, aby z partyą 
è) odjeżdżająca po południu połączyć się rano 
w Krakowie. Czwartek, 23 b. m.: Odjazd z Kra- 
owa o godz. 7 m. 10 rano do Zakopanego 
Pociągiem pośpiesznym, Zakopane (wycieczka 
* Morskiego Oka, wieczorem przyjęcie w za- 
słądach dr. Chramca). 

Piątek, 24 b. m.: Zwiedzanie sanatoryów 
W Zakopanem, wycieczka do Zakładu dr. Dłu- 


tel sty 


| skiego. Wyjazd z Zakopanego w południe oso- 


bnym pociągiem do Nowego Targu, ztąd po- 
Wozami do zamku Czorsztyna i Niedzicy (Czer- 


‘| Wony Klasztor). Sobota, 25 b. m.: Jazda Du- 


lajcem w łodziach przez słynne z piękności 
Przełomy w Pieninach (Szezawnica, Stary Sącz). 
ledziela, 26 b. m.: Żegiestów, Krynica (uro- 
Ynte przyjęcie przez zarząd, wieczorem raut 
Pożegnalny dla wszystkich wycieczek). 
Wycieczkę tę prowadzi dr. Jan Zaorski 
* ramienia komitetu gospodarczego; dr. Mie- 
Szysław Orłowicz z ramienia kraj. Związku tu- 
lystycznego. Zgłaszać się należy w biurze zja- 
u najpóźniej w niedzielę, 19 b. m., po po- 
udniu. 
B. Wycieczki krótkotrwałe dla 
osób, które nie będą mogły 
udziału w wycieczkach powyż- 


tych 
brać 
Szych. 

, I Wycieczka do Lubienia (popołudniowa). 
We środę, 22 b. m., odjazd ze Lwowa o godz. 
ë m. 59 po południu. Przyjazd do Lubienia o 
t m, 57, Zwiedzenie zakładów, podwieczorek, 

lacya. Uczestników wycieczki podejmuje wła- 
polciel Lubienia bar. Adolf Brunicki. Wyjazd z 

tbienia o godz. % m. 50. Powrót do Lwowa 
8 m. 30 wieczorem. Pragnący wziąć udział 
iechcą się zgłaszać w biurze Zjazdu najpóźniej 

è wtorek, 21 b. m., po południu. 

II. Wycieczka do Niemirowa (całodzien- 
ta). Czwartek, 23 b. m.: Odjazd ze Lwowa o 
odz, 7 m. 50 rano do Rawy Ruskiej. Z Rawy 

lobusem do zakładów w Niemirowie. Gości 
zdejmuje właściciel Niemirowa bar. Karol 
gy Usenstern. Powrót do Lwowa o godz. 7 m. 
J wieczorem. Pragnący wziąć udział, zechcą 
m zgłaszać w biurze Zjazdu, najpóźniej we 
aS 22 b. m., w południe, Liczba uczestni- 
: W ograniczona. Autobus z Rawy do Niemi- 

*wa pomieścić może tylko 19 osób. 

HI. Wycieczka do Podhorzec i Sasowa: 
Wiedzenie Zamku króla Jana III. w Podhor- 
Wh i fabryki bibułek eygaretowych w Saso- 
aa Wycieczka ta odbędzie się we czwartek, 
M. b. m. i zajmie cały dzień. Prowadzi ją p. 
anisław Zarewiez. Odjazd z dworca Podzam- 
w RA Złoczów o godz. 6 min. 18 rano, po- 

ot do Lwowa o godz. 10 m. 12 wieczorem. 
c” Komitet uprasza o jak najrychlejsze zgła- 
p, le się w biurze Zjazdu dla zapewnienia 
feczkoweom w drodze możliwych wygód. 
a Wiarę zgłoszeń i liczby uczestników przy- 
ii będą przez dyrekcyę kolei odpowiednie 
kę Ki ceny jazdy. Po drodze zorganizowane 


aż wykłady krajoznawczo - balneologiczne w 
toz gólnych miejscowościach, nie braknie też 
Tywek, Przy zgłoszeniu należy w biurze 


Zjazdu złożyć należytość na pokrycie kosztów 
wycieczki, które wyniosą 50—70 kor. od oso- 
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helder Juliusz, Nadziakiewicz Dominik, Niesio- 
łowski Maryan, Niewiakowski Tadeusz, Ober- 


by (wliczono w to zarówno ceny biletów kole-| weger Samuel, Pastuszyński Franciszek, Pie- 


jowych II. klasą, jak wszelkich innych środ- 
ków komunikacyjnych, noclegów i t. d.) Biuro 
Zjazdu poda w chwili zgłoszenia dokładnie wy- 
sokość tej należytości, która zależy w znacznej 
mierze od ilości zgłoszeń. Zgłoszenia do wy- 
cieczek okreżnych (t. j. wschodniej-środkowej i 
zachodnio-galicyjskiej) przyjmuje się najpóźniej 
do niedzieli, 19 b. m., po południu. 

Zgłoszenia do wycieczek krótkotrwałych 
przyjmuje biuro jeszcze przez poniedziałek i 
wtorek, a dla wycieczki do Niemirowa nawet 
do środy rano. 

— Wynik premiowego strzelania 
naszej młodzieży szkolnej w Wiedniu. 
Dremiowe strzelanie młodzieży szkolnej, urzą- 
dzone w Wiedniu w czasie Zielonych Świąt, 
przyniosło uezestnikom z Galieyi oprócz me- 
dali pamiątkowych, które otrzymali na miejscu, 
jakoteż srebrnych i bronzowych odznak, rozda- 
nych w kraju przy sposobności końcowych po- 
pisów, także nagrody przyznane w ilości 60-ciu 
uczniom, którzy w zawodach szezególnie się 
odznaczyli. Nagrody te nadeszły właśnie na 
rące Rady szkolnej krajowej i przedstawiają 
się bardzo pokaźnie. Pierwszą. nagrodę, składa- 
jącą sie z popiersia Najjaśniejszego Pana z 
bronzu, ofiarowanego przez lwowski korpus 
ofieerski dla młodzieży szkół lwowskich, oraz 
50-ciu koron w złocie otrzymał abituryent V. 
gimnazyum Alfred Hladny. Medal złoty otrzy- 
mał uczeń Bronisław Kopczyński z gimnazyum 
w Tarnopolu, medale srebrne otrzymali Alfred 
Hladny, Adolf Litwora z Brodów, Jan Witko- 
wieki z gimnazyum ruskiego w Stanisławowie 
i Zdzisław Rozwadowski ze Złoczowa. Zegarki 
srebrne otrzymali: Alfred Hladny, Adolf Li- 
twora, Jan Witkowieki, Zdzisław Rozwadowski, 
a nadto Jan Bobrij z Tarnowa i Edmund Re- 
gula, uczeń seminaryum nauczycielskiego w 
Krakowie; medal bronzowy otrzymało pięciu 
uczniów z gimnazyum w Mieleu i pięciu z gi- 
mnazyum w Kołomyi. Inni uczniowie, a mia- 
nowicie Zenon Łyszyk, Władysław Burczyk i 
Stanisław Śladek z IV. gimnazyum we Lwo- 
wie, Henryk Terlecki z V. gimnazyum we Lwo- 
wie i Tadeusz Kurpiel z VIII, gimnazyum we 
Lwowie, Franciszek Ogarek z Bochni, Kazi- 
mierz Prokosz z Brodów, Jan Gorczyński, Ka- 
zimierz Bańkowski i Tadeusz Hans z Jarosła- 
wia, Paweł Bieląk z V. gimnazyum w Krako- 
wie, Emil Stach i Albin Schreier z gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, Jerzy Sonewieki z ru- 
skiego gimnazyum w Przemyślu, Alfred Pastu- 
szeńko i Leon Czepielowski z I. gimnazyum w 
Rzeszowie, Paweł Sikora z Sambora, Witołd 
Dietrich z Sanoka, Andrzej Nowieki z gimna- 
zyum ruskiego w Stanisławowie, Wiktor Gór- 
ski z Tarnowa (gimnazyum I.), Bruno Olbricht, 
Bolesław Kłapkowski i Jan Grzęsło z Wado- 
wice, Kazimierz Barański i Feliks Bielecki ze 
Złoczowa, dalej uczniowie szkół realnych: Karol 
Grünwald i Wiktor Görz (Lwów I. realn.) oraz 
Stefan Kokoszka i Edward Langer (Lwów 
II. realna), Stefan Pronaszko (Kraków I. realna), 
Feliks Jędrychowski (Tarnów), Tadeusz Jeło- 
wieki i Justyn Begejowicz (Stanisławów), wre- 
szeie uczniowie geminaryów nauczycielskich: 
Władysław Hyla i Aleksy Stawarz z Krakowa 
i Roman Zant z Zaleszezyk otrzymali portfele 
z napisem pamiątkowym, zawierające przewa- 
żnie złotą lub srebrną (pięciokoronowa) mo- 
netę. 


— W stanie zdrowia ks. biskupa 
Jaczewskiego — jak donoszą z Lublina — 
nastąpiło tak znaczne pogorszenie, że obawiają 
się katastrofy. 

— Z Rady giełdowej.Na posiedzeniu, 
odbytem dnia 10 b, m., uchwaliła Rada gieł- 
dowa wyznaczyć dla handlu zbożem, nasionami 
i spirytusem jeden główny dzień giełdowy we 
czwartek każdego tygodnia, w którym to dniu 
ceny giełdowe dla zboża, nasion i spirytusu 
będą ustalone i ogłoszona będzie urzędowa ce- 
duła giełdowa. O ileby na dzień czwartkowy 
przypadało święto rzym. kat., głównym dniem 
giełdowym będzie następny dzień powszedni. 
Przeniesienie zbiorów krakow- 
skiej Akademii Umiejętności. Po wykoń- 
czeniu ostatecznem oficyn 4-piętrowyeh Akade- 
mii Umiejętności rozpoczęło się przenoszenie 
zbiorów do nowych gał, specyalnie na ten cel 
urządzonych. Są one obszerne, o dużych we- 
neckich oknach, dających wystarczające świa- 
tło. Zbiory będą umieszczone działami w oso- 
bnych szafach konstrukcyi żelaznej. Także bi- 
blioteka znajdzie się w osobnych, obszernych 
salach. Przenoszenie zbiorów trwać będzie do 
jesieni i wtedy otwarta będzie czytelnia dla pu- 
bliezności. Nieco później urząd.ona zostanie 
także czytelnia dla profesorów Uniwersytetu. 
W niektórych salach umieszczono już biura dla 
urzędników Akademii. 


— Ustny egzamin dojrzałości w I. 
szkole realnej we Lwowie odbył się pod 
przewodnictwem 1adcy Dworu p. Jana N. Fran- 
kego w dniach od 13 do 26 bm. Świadectwo 
dojrzałości w oddziele A. otrzymali: Babiński 
Stanisław, Bogueki Kazimierz, Czajczyński Fran- 
ciszek (ekst.), Czmil Jan, Danek Ryszard, 
Desehberg Stanisław, Feldman Mojżesz (ekst.), 
Hilezer Juliusz, Hildebrand Józef (ekst.), Ko- 
siński Józef (ekst.), Kwiatkowski Rudolf, Le- 
chowicz Jan, Lilien Ignacy (z odzn.), Meisen- 
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trzycki Romau, Pomeranz Jakób, Rupp Henryk, 
Rupp Jan, Seidner Maks (z odzn.), Sterba Fe- 
licyan, Steinbach Józef, 

Na pół roku reprobowano 4 uczniów pu- 
blicznych i 8 eksternistów, a na rok dwn eks- 
ternistów. Od egzaminu dojrzałości odstąpił 1 
uczeń publiczny, 1 eksternista i 1 eksternistka. 

Świadectwo dojrzałości w oddziele B. 
otrzymali: Chrzanowski Konstanty, Czerwiński 
Andrzej (z odzn.), Godlewiez Edward (z odzn.), 
Gostkowski Mieczysław, Görtz Mikołaj, Kreyczi 
Maryan, Lewiński Stefan, Ludwig Karol, Mat- 
kowski Tadeusz, Morawieeki Adolf, Mysłakow- 
ski Edmund, Pinkerfeld Jakób, Plechawski Jó- 
zef, Pokiziak Zbigniew, Rapp Jerzy (z odzn.), 
Rogoziński Roman, Schwartz Juliusz, Schwartz 
Herman, Skulski Mieczysław, Słonimski Piotr 
(ekst.), Stadnyckij Dymitr, Wasyleńko Tadeusz, 
Wesołowski Tytus, Zadzielski Bronisław, Żisel- 
Weiss Salomon (ekst.), Zuber Kazimierz. 

Na pół roku reprobowano 18 uczniów 
publicznych i 8 eksternistów, a na rok jednego 
eksternistę. Od egzaminu dojrzałości odstąpił 
1 uczeń publiczny i 2 eksternistów. 

— Z gremium księgarzy i antykwa- 
rzy. Wczoraj o godz. 8 wieczorem odbyło się 
w Sali Instytutu technologicznego konstytuujące 
zgromadzenie gremium księgarzy i antykwarzy, 
Zgromadzenie zagaił radca magistratu p Kwiat- 
kowski. Po przedyskutowaniu i zatwierdzeniu 
statutu wybrano wydział. Przewodniczącym wy- 
brano p. Kazimierza Gubrynowicza, 

— Centralna Kasa rękodzielnicza po- 
wstała przedwczoraj we Lwowie. Udział człon- 
ka Kasy wynosi 100 kor., poręka jest dwu- 
krotna 

— Rada miasta Krakowa uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu zaciągnąć ze spe- 
cyalnego funduszu krajowego pożyczkę bezpro- 
centową w kwocie 187.000 koron na budowę 
szkół w gminach przyłączonych. 

Dalej postanowiono zakupić za 1,075.000 k. 
gruntów pofortyfikacyjnych. Część tego obszaru 
będzie odstąpiona fabryce Zieleniewskiego na 
przeniesioną z Sanoka fabrykę wagonów. 
Podrzutek. Z Krakowa donoszą: 
Wezoraj rano znaleźli przechodnie pod ławką 
w parku Krakowskim kwilące niemowlę płci 
męskiej, liczące 3—4 miesięcy, które tam po- 
rzuciła jakaś nieludzka matka. Dziecko odnie- 
siono do zakładu podrzutków przy ul. Krowo- 
derskiej. 

ZA Pożar. W sklepie Jakóba Birenfelda 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 21 wybuchł wczo- 
raj o godz. 8 wieczorem pożar od płomieni 
wydobywajacych się z komina. Pożar ugasiła 
miejska straż pożarna. Szkoda wynosi 400 kor. 

A Umysłowo chorego Jana Konopskie- 
go, błąkającego się wczoraj na Wałach Hetmań- 
skich, oddała policya w opiekę komisaryatu V. 
dzielniey. 

A Zamach samobójczy. W sieni real- 
ności przy ul. Mochnackiego 1. 26 targnęła się 
wczoraj po południu na swe życie, wypiwszy 
znaczną ilość spirytusu denaturowanego, niezna- 
na na razie z nazwiska kobieta, trudniąca się 
roznoszeniem gazet po domach. Wezwane pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło de- 
speratkę w grożnym stanie do szpitala po- 
wszechnego. Powód zamachu samobójczego nie- 
znany. 

A Zgubiono: złoty zegarek damski 0 
dwóch kopertach. 

ZN Znaleziono: w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: kasetkę fotograficzną i kartę jazdy 
miejską koleją elektryczną, 

ÆA Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj w Rynku troje młodych dzie- 
wcząt: Jetkę Steinwandównę, Anielę Futerównę 
i Maryę Traczekównę, które okradały wsiada- 
jące do wozów tramwayowych osoby. 

Z wozu pachciarza K. Schwarza ze Świ- 
dnicy skradziono wczoraj futro z czarnych ba- 
ranów. 

Na kradzieży krzeseł z kinoteatru przy 
ul. Jagiellońskiej schwytano 17-letniego Maksa 
Goldsteina, 

Z mieszkania Leiby Loewenthala przy ul. 
Weteranów 1. 4 skradziono książeczkę galic. 
Kasy oszczędności, opiewająca na 700 kor., 
srebrny zegarek z łańsuszkiem i serbski los 
stufrankowy nr. 16 ser. 2726. 

Do handlu żełaza Dawida Buchbanda wła- 
mał się złodziej i skradł rozmaite pilniki, war- 
tości 200 kor. 

Z warstatu majstra szewskiego Jana Ha- 
razdy skradziono kilka par bucików męskich i 
damskich. 

Zakwestyonowany u jednego ze złodziei 
zegarek męski stalowy ze złotemi obwódkami 
na obu kopertach może odebrać właścieiel W 
policyi. 

— Zmarli: we Lwowie, Ignacy Zgorla- 
kiewicz, b. właściciel dóbr, w 75 r. życia, Jan 
Józefezyn Rakoszny, woźny pocztowy, w 55 T. 
życia; Antoni Goralewicz, zecer, w 50 r. życia; 
Janina ze Swaryczewskich Christofowa, żona 
profesora Akademii handlowej, w 26 r. życia; 

w Jordanowie, Teofil Nasalik, emer. kie- 
rownik szkoły; 

w Osieku, ks. Franciszek Kluka, tamtej- 
szy proboszcz, w 51 r. życia; 


w Truskawcu, Władysław Lichański, in- 
spektor Towarzystwa gospodarskiego, w 39 r. 
życia; 

w Kołomyi, 
adwokat krajowy; 

w Wiedniu, Michał Bałaban, pułkownik- 
audytor w stanie spoczynku ; 

w Lizbarku, Konstanty Kosiński, współ- 
redaktor Deiennika Poznańskiego ; 

w Pradze, Karol Hipman, wydawca ilu- 
strowanego pisma Czeski Swiet, znany histo- 
ryk czeski, wielki przyjaciel Polaków, który 
przyczynił się do spopularyzowania sztuki pol- 
skiej w Czechach. 

— Zaginał w górach. Z Salzburga do- 
noszą: Turysta wiedeński Henryk Praska, który 
w dniu 18 b. m. opuścił schronisko Gleiwitz 
w zamiarze udania się w dalszą drogę, od tego 
czasu zaginął. 

— 0 obrazę czei, Wczoraj przed są- 
dem wiedeńskim odbyła się rozprawa karna 
znanego kompozytora operetek wiedeńskich Le- 
hara przeciwko muzykowi rumuńskiemu Popescu 
o obrazę czci za to, że Popeseu oświadczył, iż 
Lehar popełnił plagiat na operetee Popescu, 
wydając ją pod tylułem „Endlich allein“ (Na- 
koniec sami). Sad skazał muzyka Popescu na 
600 kor. grzywny, ponieważ uznał, że Popescu 
nie przeprowadził dowodu prawdy na to, że 
Lehar istotnie dopuścił się plagiatu. 

— Pożar pralni wojskowej. W Poli 
spłonął dnia 15 b. m. doszczętnie budynek, 
mieszczący pralnię marynarki wojennej. Szkoda 
jest bardzo znaczna. 

— Za pochwalanie zamachu w Sera- 
jewie aresztowano onegdaj w Krakowie 45- 
letniego Franciszka Szulca, pochodzącego z De- 


dr. Eugeniusz  Kosjewiez, 


berczyn, w Czechach. Aresztowany bawił od 
pewnego czasu w Krakowie, szukając za- 
robku. 


— Samobójstwo w oczach niewier- 
nej. Z Salzburga donoszą: Dnia 18 b. m. ode- 
brał sobie życie w oczach swej byłej narzeczo- 
nej, 27-letni płatniczy tutejszego „Park-ho- 
telu“, Franciszek Baumgartner. Była narzeczona 
Baumgartnera szła właśnie w towarzystwie ja- 
kiegoś mężczyzny, gdy Baumgartner zawoławszy: 
„Niech cię Bóg ma w swej opiece Fini", cel- 
nym strzałem w skroń pozbawił się życia. 

— Krwawa walka żandarmów z wła- 
mywaczami. Z Budapesztu donoszą: W ubie- 
głym tygodniu spełniono w pobliskiej miejsco- 
wości Rakos- Szentmihaly kilka kradzieży z wła- 
maniem. Zandarmerya stwierdziła, że kradzieży 
dopuściła się banda włamywaczy, która ukryła 
się w lasku, otaczającym Zamek, pochodzący 
jeszcze z czasów Maryi Teresy. Gdy onegdaj 
oddział żandarmów wkroczył do lasku, by wła- 
mywaczy przytrzymać, przywitał ich grad kul, 
przyczem dwaj żandarmi Józef Gergey i Piotr 
Job zostali ciężko ranieni. Inni żandarmi odpo- 
wiedzieli ogniem, lecz musieli się wreszcie 
cofuąć, by ratować rannych towarzyszów. Dnia 
16 b. m. udali się żandarmi znowu do tego 
lasku, lecz po włamywaczach nie było już sladu. 

— Udaremniony wyjazd. We środę 
przytrzymano w Hamburgu niejakiego Antonie- 
go Jezierskiego z Krakowa, który wybrał się 
do Ameryki w towarzystwie Ireny P. bez po- 
zwolenia jej rodzieów. Jezierskiego osadzono na 
razie w więzieniu sądowem w Hamburgu. Irena 
P. będzie odstawiona do domu rodzicielskiego. 
Jezierski odpowie przed kratkami sądowemi za 
uwiedzenie, 

— Spalona wieś. Ze Słucka donoszą, 
że we wsi Doktorowice spłonęło onegdaj 189 
zagród włościańskich. W płomieniach zginęło 
wiele bydla. 

— Wypadek na kolei. Z Warszawy do- 
noszą: Na kolejce wąskctorowej grójeckiej po- 
między stacyami Dąbrówka i Pyry pod pociąg 
osobowy wpadła krowa, która została zabita, a 
lokomotywa i brankard wykoleiły się. Inne wa- 
gony pozostały na szynach. Kilkunastu pasaże- 
rów dostało wstrząsu nerwowego, a maszynista 
Zieliński, który chciał z maszyny zeskoczyć, od- 
niósł ciężkie obrażenia. 

— Teatr w Lublinie na sezon zimowy 
wydzierżawił p. Bronisław Oranowski z Wilna. 


. — Możliwość uratowania dóbr Ło- 
hojskich. O nabycie dóbr Łohojskich, jak do- 
nosi Kuryer Litewski, zabiega jeden z milio- 
nerów Polaków. Sprawa jednak zbyt późna 
została do wiadomości ogółu podana i niewia- 
domo, czy da się już coś zrobić, Pertraktacye 
jednak prowadzone są poważnie i nawet zna- 
czne sumy złożono w jednym z banków wileń- 
skich na konieczne wydatki. 


— Pożary lasów. W dobrach Cargrad — 
jak donoszą z Wilna — szerzy się ogień na 
przestrzeni 2000 wiorst lasów i torfowisk. 
W dobrach Krajburg pali się 1000 dziesięcin 
lasu, w dobrach Marienheich i Lipno 3000 
dziesięcin, w Bołowsku spaliło się 5000 dzie- 
sięcin lasu. Dalej donoszą o pożarach w po- 
wiecie horodelskim, dynaburskim, lucyńskim, 
wileńskim, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Ofiara wody. W Kołomyi utonął 
dnia 13 b. m. podezas kapieli w młynówce 
7-letni Wasyl Hrycak. 


$ Morderstwo. W ubiegłą środę pod nia“ — jak sobie pozwala ironicznie zazna- 
Wadowicami zamordował w polu zarobnik Józef czyć p. Gorianow — przystąpić mógł syste- 
Zembaty 45-letnią żonę murarza Korzeniową. | matycznie do kontynuowania rozpoczętej pracy. 


Przeprowadzona sekcya zwłok stwierdziła, że 
na Korzeniowej dopuszczono się najpierw gwałtu, 
potem uduszono ją. Morderca dla zatarcia sla- 
dów oblał trupa jakimś zapalnym płynem i 
podpalił, tak, że zwłoki znaleziono częściowo 
zwęglone. Sprawcę morderstwa, który przyznał 
się do zbrodni, odstawiono do sądu obwodo- 
wego w Wadowicach. 

$ Wypadek na kolei. W nocy z po- 
niedziału na wtorek na dworcu kolejowym w 
Stanisławowie przesuwacz wozów Wawrzyniec 
'Turczyn dostał się tak nieszczęśliwie pod koła 
szybującej maszyny, że ta zmiażdżyła mu lewą 
stopę. Rannego po prowizorycznym opatrunku 
odwieziono do tamtejszego szpitala powszech- 
nego. 

$ Ucieczka więźnia. Z więzienia 
sądu obwodowego w Stanisławowie zbiegł 
wczoraj rano więzień Pańko Pawluk, skazany 
za zbrodnię kradzieży na karę półtorarocznego 
ciężkiego więzienia. 


Kronika zagraniczna. 


* Wystawa areoplanów odbędzie 
się w Berlinie w czasie od 81 października do 
10 listopada b. r. 

* Banda porywająca dzieci. Z No- 
wego Jorku donoszą: Władze wpadły na trop 
bandy, która porywała dzieci i zwracała je ro- 
dzieom za okupem 5 do 10.000 dolarów. 

* Pomnik Nietzschego. Z okazyi 
%0-tej roczniey urodzin Fryderyka  Nietz- 
schego, przypadającej na dzień 16 października 
b. r, ma być wzniesiony pomnik w Weimarze 
w pobliżu archiwum nietzschowskiego. 

* Szalone npały panują w Berlinie 
od „kilku dni. Zdarzyło się już kilkanaście wy- 
padków udaru słonecznego. 

* Spalona willa Izadory Dnnean: 
W willi Izadory Duncan pod Paryżem wybuchł 
onegdaj groźny pożar, który zniszczył ją do- 
szczętnie. 

* Straszna zemsta, Z Sassari tele- 
grafują: W miejscowości Usini napadli onegdaj 
niewyśledzeni dotąd sprawcy na właściciela 
dóbr Antoniego Merellę. zranili go ciężko sie- 
kierami w głowę, poczem odcięli mu język. 
Stan rannego jest beznadziejny. Powodem tego 
krwawego czynu ma być zemsta. 

* Milionowa defraudacya. Z Tu- 
rynu donoszą: W Biella aresztowano onegdaj 
generalnego dyrektora tamtejszej wielkiej przę- 
dzalni, Egilda Viglinę, pod zarzutem sprzenie- 
wierzenia pół miliona lirów. 

* Zgon najstarszego adwokata 
angielskiego. W Brighton zmarł w tych 
dniach najstarszy adwokat w Anglii mr. Gor- 
don Hake, przeżywszy 104 lat. 
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Akademia Umiejętności w Krakowie 
ogłasza konkurs im. Lindego. Do konkursu 
tego dopuszcza się prace z zakresu języka pol- 
skiego, a mianowicie: prace leksykograficzne, 
z zakresu gramatyki, historyi języka i dyalekto- 
logii polskiej, oraz rozprawy, odnoszące się do 
związku języka polskiego z innymi słowiański- 
mi, mogące w jakibądź sposób służyć za dopeł- 
nienie Słownika Lindego. Prace te moga być 
wedłng aktu fundacyi drukowane lub też w rę- 
kopisie nadesłane do Akademii; powinny od- 
znaczać się metodą ściśle naukową i każda ma 
stanowić zaokrągloną i skończoną całość. Na- 
groda 675 rubli w kuponach nom. wart. (po 
odciągnięciu 5 pre. na podatek), Termin kon- 
kursu upływa 31 grudnia 1915. 


Pamiętniki Stanisława Augusta Pe- 
tersburska Akademia nauk przystąpiła do wy- 
dawnictwa: „Pamiętników króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego", jak wiadomo, pisa- 
nych po francusku, a znajdujących się obecnie 
w archiwach  petersburskich. Pierwszy tom, 
którego tytuł w oryginale brzmi: „Mómoires 
du roi Stanislas Auguste Poniatowski. Tome I, 
Imprimerie de l'Academie Imperiale des Scien- 
ces St. Petersbourg 1914“, ukazał się właśnie 
w druku. 

Przedmowę napisał Sergiusz Gorianow, 
dyrektor archiwum państwowego w Petersbur- 
gu. Podaje w niej kronikę losów, jakie spo- 
tkały pamiętniki „zdetronizowanego króla pol- 
skiego“. Stanisław August zmarł w trzy lata 
po ostatnim rozbiorze Polski, w r. 1798 wpa- 
łacu Marmurowym nad Newa. W spuściźnie 
po nim pozostał cały szereg rękopisów wszel- 
kiego rodzajn: listów, notatek, wspomnień. Od 
wczesnej młodości miał Stanisław August zwy- 
czaj zapisywać wszystkie ważniejsze zdarzenia 
z życia. Właściwy pamiętnik pisać rozpoczął 
dopiero w r. 1771, w siedm lat po wstąpie- 
niu na tron. Praca nad pamiętnikiem ulegała 
przerwom i dopiero w r. 1795, gdy król Sta- 


nisław August „pozbył się kłopotów panowa-! 


Wszystkie papiery zostały w dniu jego 
zgonu (12 lutego 1798 r.) opieczętowane i prze- 
wiezione do centralnego archiwum ministerstwa 
spraw zagranicznych. Po kilku latach ezęść ich 
przesłano do Moskwy i złożono do działu pol- 
skiego w archiwach państwowych. Dwa pierw- 
sze tomy „Pamiętników*, zawierające opisy mło- 
docianych lat przyszłego króla i okresu czasn, 
w którym przebywał w Petersburgn, przeszły 
do rąk księcia Adama Czartoryskiego, któremu 
w ciągu zimy z r. 1797 na 1795, zdarzało się 
nieraz zastawać Stanisława Augnsta przy dy- 
ktowaniu pamiętników. Z odpisu dokonał ich 
przekładu na język polski Bronisław Zaleski i 
ogłosił drukiem w Dreźnie w r. 18%0. Pamię- 
tniki królewskie obejmowały dziesięć osobno 
oprawnych tomów. Pisane były pod dyktandem 
Stanisława Augusta przez sekretarza osobistego 
króla, Krystyana Wilhelma Friesego, który w 77 
roku życia zakończył życie samobójstwem. Prze- 
chowywane w Petersburgu i Moskwie rękopisy 
te zaopatrzone są licznymi, własnoręcznymi ko- 
mentarzami i podkreśleniami Stanisława Augu- 
sta, co nadaje im wartość i znaczenie orygi- 
nałów. 

Z liczby 10 tomów tych pamiętników w 
Petersburgu pozostawało przez dłuższy czas 
ośm pierwszych. Na mocy rozporządzenia cesa- 
rza Mikołaja I. złożono je 7 stycznia 1882 r. 
w dwóch zapieczętowanych pakietach. Z pole- 
cenia cesarza Mikołaja I. wydobyto je pono- 
wnie dla cesarza w dniu 11 stycznia 184! r. 
Po przeczytaniu ich, cesarz Mikołaj I. odesłał 
je do archiwum z własnoręcznym napisem, na- 
kaznjącym strzedz ich pilnie i nie odpieczęto- 
wywać bez specyalnego zezwolenia. Pakiet le- 
zał w archiwach nienaruszony aż do r. 1891, 
w którym cesarz Aleksander III. zażądał go 
dla siebie, a po pewnym czasie zwrócił z roz- 
kazem strzeżenia, jak poprzednio. Dopiero w r. 
1907 dyrektor archiwum państwowego, p. Go- 
rianow, otrzymał upoważnienie cesarskie do za- 
jęcia się ogłoszeniem tych pamiętników. 

W pierwszej części Stanisław August opo- 
wiada o swej młodości, o swych podróżach do 
Wiednia, Londynu i Paryża i o swym pierw- 
szym pobycie w Petersburgu w r. 1755. 
W drugiej — przedstawia swój dalszy pobyt 
w tej stolicy, swą misyę dyplomatyczną i swój 
ostateczny odjazd w roku 1/58. Qzęść trzecia 
odnosi się do lat, poprzedzających wstąpienie 
na tron (1759—1764). Czwarta zawiera opo- 
wiadanie o pierwszych latach panowania i za- 
machu na życie królewskie w d. 8 listopada 
1771 r. Tematem części piątej są wypadki z 
lat 1772 i 1778. Szóstą kończy opis ostatnie- 
go posiedzenia Sejmu w d. 11 kwietnia 1775 r, 
Siódma opisuje Sejm z r. 1776. Ósma wreszcie 
zamyka się rokiem 1778. 

Wydanie obecne objąć ma całość wspo- 
mnień króla Stanisława Augusta: zawarte za- 
pewne zostaną w trzech lub czterech tomach. 
Wydany obecnie tom pierwszy zawiera na 720 
stronicach cztery pierwsze części pamiętników, 
doprowadzone do r. 1778. Poza znanemi czę- 
ściowo wspomnieniami z lat młodych przyszłe- 
go króla, znajdujemy tu dużo ciekawego mate- 
ryału do dziejów Rzeczypospolitej w pierwszem 
dziesięcioleciu panowania Stanisława Augusta, 
zwłaszcza zaś do czasów konfederacyi Radom- 
skiej i później Barskiej, 

Dodać należy, że w Lipsku w r. 1862 
wydano „Dziennik prywatny“ Stanisława Au- 
gusta z czasów pobytu w Petersburgu w osta- 
tnim roku życia. Ten „dzieunik* wraz z dwie- 
ma ostatniemi częściami pamiętników królew- 
skich, obejmującemi opis wypadków warszaw- 
skich (Dzieje Rewolucyi od 12 marca do 16 
octobris 1794), przechowywany jest obecnie w 
Moskwie i jak stwierdza p. Gorianow, jest peł- 
niejszy od odpisu, drukowanego poprzednio w 
Lipsku. 


Dr. Antoni Peretiatkowicz, docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, wydał drukiem 
odczyt, wygłoszony w Towarzystwie filozofi- 
ceznem w Krakowie p. t. „Filozofia społeczna 
Jana Jakóba Rousseau'a*. 


Dr. Antoni J. Mikulski ogłosił w o- 
sobnej broszurze odbitkę z Muzeum: „W spra- 
wie reformy seminaryów nauczycielskich". Jest- 
to referat wygłoszony na Zjeździe członków 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie. 


Gustaw Olechowski. „Rycerz“. Powieść. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 

(zg. s.) Główną cechą najnowszego u- 
tworu p. Gustawa Olechowskiego jest gorący 
optymizm, wypływający po części z sumiennej, 
realistycznej obserwacyi, przeważnie jednak wy- 
snnty z wyobraźni, przejętej szczerą miłością 
Ojczyzny. Treść powieści i jej akcya rozgrywa 
się na tle najnowszych stosunków ekonomicz- 
nych w Królestwie Polskiem. Potomek staro- 
żytnej rodziny szlachecziej, zamożny właściciel 
ziemski, świetny gospodarz, przytem człowiek 
prawy i szlachetny, prawdziwy „rycerz* (w dzi- 
siejszem pojęciu rycerskości), wytwarza w są- 
siadującej ze swemi dobrami mieścinie z przed- 
stawicieli bezrolnego proletaryatu włościańskie- 
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go pierwsze zastępy małomieszezaństwa polskie- 
go. Pozbawieni ziemi chłopi, pod jego kiera- | 
wnietwem, wydzierają drobny handel z rąk ży- 
dowskich. Sam zaś zajmuje się gorliwie prze- 
prowadzeniem olbrzymiego przedsięwzięcia li- 
nansowcgo, mającego na celu wyparcie raz na 
zawsze żydów z kraju i zastąpienia ich polski- 
mi emigrantami, powracającymi z Ameryki. Mo- 
torem jednak całej jego wytrwałej działalności 
nie jest nienawiść rasowa, czego dowodem, że 
zakochany w ubogiej, młodej i pięknej ży- 
dówce, pojmuje ją za żonę. Wzorowe zgodne 
pożycie z nbóstwiauą i wielbiącą go kobieta, 
nie staje się dlań czynnikiem obezwładniają- 
cym, przeciwnie podwaja energię pomysłowego 
działacza. Nawet tragiczny cios, wywołany zbro- 
dniczą złośliwością zazdrosnego przeciwnika, u- 
derzający weń jak piorun niespodzianie, rujnuje 
wprawdzie jego szczęście osobiste, nie łamie go 
jednakże, Pracować będzie dalej z równym za- 
pałem, pełen ufności w przyszłe zwycięstwo... 
Pomimo, że kompozycyjna budowa powieści nie 
posiada artystycznego zaokrąglenia i spoistości, 
że opowiadanie nosi na sobie znamię improwi- 
zacyjnej roboty, a styl żwawy i zamaszysty, 
nie mieni sie jeszcze barwami należycie zhar- 
monizowanego kolorytu. „Rycerz“ — jako dzie- 
ło sztuki — świadczy wymownie i dodatnio o 
rozwijającym się i mężniejącym talencie młode- 
go autora, Przewyższa wszystko, co napisał 
dotąd. 


Dzielna Odprawa, 


Dosadnym dowodem, jak przykre sto- 
sunki zapanowały na Litwie, odkąd zaślepie- 
ni w nienawiści do polskiej kultury litwo- 
mani, poczęli szerzyć jad w dusze prostacz- 
ków, jest broszurka ks. Kazimierza Propola- 
nisa p. t. „Polskie apostolstwo w Litwie“. 

Po prostu wierzyć się nie chce, iż po- 
dobnego rodzaju „szkic historyczny” miał od- 
wagę napisać i pod własnem nazwiskiem w 
świat rzucić katolicki kapłan, wyciągający 
odważnia rękę po biskupstwo wileńskie. W 
szkicu tym historycznym „historyi” ani śladu. 
W zamian za to bez liku poprzekręcanych 
rozmyślnie faktów, paszkwilów i denuncya- 
cyj, a dla zmylenia czujności, rzecz napisana 
przez Litwina w polskim języku, choć od 
pierwszej po ostatnią stronę plwa na wszy- 
stko, co polskie, z błotem mięsza ludzi świa- 
p i uczciwych, książąt Kościoła najzaeniej- 
szych. 

Odprawa musiała nastąpić rychła i sta- 
nowcza, bez obwijania słów w bawełnę, bez 
bawienia się w delikatność i elegancye. Pod- 
jął się jej niezmordowany siewca kultu dla 
polskiej przeszłości na Litwie, Jan Obst, o- 
głaszając „odpowiedź ks. Propolanisowi* p. t. 
„W imię prawdy“. Wydał ją ks. A. Rutkow- 
ski, a niewątpimy, że rozrzucona zostanie po 
najbardziej zapadłych zakątkach Litwy i Zmu- 
dzi, by tam natchnąć wątpiących wiarą w 
dobrą sprawę i sprostować błędy kapłana ka- 
tolickiego, który tak gruntownie zapomniał o 
szczytnem swojem powołaniu. 

Niestety, ks. Propolanis nie stanowi 
pod tym względem wyjątku: w waśni naro- 
dowościowej na Litwie bierze czynny udział 
cała plejada księży-Litwinów, którzy poinfor- 
mowawszy błędnie o stanie sprawy biskupa 
kowieńskiego, doprowadzili do niebywałego 
HR w dziejach Kościoła polskiego, skan- 
dalu. 

Ks. Propolanis rozpoczął napaści swoje 
od biskupa Szembeka, a uczynił to z taką 
brutalnością i zacietrzewieniem, że p. Obst 
pomija te zarzuty milezeniem, z uczuciem 
„największego niesmaku*. 

Polacy — pisze ks. Propolanis — „zo- 
stawiając wieńce męczeńskie obcym, Wojcie- 
chom i Brunonom, nie zdobyli się nigdy na 
misyę między sąsiednimi poganami". „Polska 
nie wydała Żadnej niewiasty apostołki, gdyż 
znane w świecie katolickim polskie królowe, 
Kinga i Jadwiga, były Węgierki". „W XIII. 
wieku już dochodziły skargi do Rzymu na 
niedołęztwo duchowieństwa polskiego. Star- 
cy nawet nie znali tam modlitwy żadnej, nie 
umieli powiedzieć, w co wierzą, a o ziemi 
Tukawskiej (dyecezyi krakowskiej) donoszono 
papieżowi, że ludzie tam niechrzczeni umie- 
rają“. 

„Jakto! — woła w odpowiedzi Jan 
Obst. — A sw. Jacek, a bł. Wit, apostoł i 
męczennik, a umęczeni przez Litwinów Fran- 
ciszkanie. Zresztą męczeństwo nie jest zawsze 
koniecznym warunkiem apostolstwa, zaś pol- 
scy misyonarze posiadali na Litwie o tyle 
łatwiejsze zadanie, że postępując łagodnie, 
umieli zaskarbić lud, który czuł nienawiść 
tylko do niemieekiej wiary, reprezento- 
wanej przez Krzyżaków...“ 

„Nie wiemy eo autor rozumie pod sło- 
wem „apostołka*, jeżeli ściśle chodzi o dzia- 
łalność misyonarską śród pogan, to w kraju 
od dawna katolickim nie było na taką dzia- 
łalność sposobności dla kobiet, a zresztą 
„kobiet-apostołek* nie znajdziemy w tej epo- 
ce i w innych krajach. Obok jednak działal- 
ności misyonarskicj na zewnątrz, było nie 
mniej bogate pole dla działalności misyonar- 
skiej wewnątrz kraju, w owej szczególnie ' 


epoce strasznych najazdów tatarskich i g1% 
sującej zarazy. To też żaden wiek nie wyde 
tylu świętych niewiast w Polsce, jak właśnie 
XIU. Pomijając sw. Kingę, która była wpis” 
wdzie Węgierką z pochodzenia, lecz wych” 
wang w Polsce, mamy jeszeze w tym czasie: 
św. Jadwigę, córkę księcia śląskiego z rodu 
Piastów; św. Salomee, córkę Leszka Białego: 
błog. Bronisławę z rodu Odrowążów. 0787 
cały zastęp tych, które, podobnie jak królo- 
wa Jadwiga, choć po śmierci nie zajaśniały 
nimbem świętości, przecie były chlubą swe 
go narodu i Kościoła. Nie znać tych na 
zwisk — jak gdyby wstyd dla kandydat2 
św. Teolologii*. 

O kulturalnym stanie duchowieństwś 
polskiego również odmiennie wyrażają Się 
wspólczesne Źródła, a choć ks. Propolami$ 
cytuje na potwierdzenie słów swoich polskich 
uczonych, Jan Obst udowadnia mu niezbicie: 
iż rozmyślnie sfałszował ich opinię. 

Trudno podążać za „historykiem“ li” 
tewskim krok w krok; nawrócenie Litwy ! 
związek jej z Polską — to jeden długi łań” 
cuch z palca wyssanych zarzutów, niewybre” 
dnych wykrętów, gołosłownych oskarżeń bar 
dzo ciężkich o niepopełnione zbrodnie. Jan 
Obst każdy zarzut bada skrupulatnie, wykazu” 
jac co chwila miesumienność i przewrotność 
ks. Propolanisa. 

„ Doskonale określi tenor pracy „nauko* 
wej“ naszego wroga poniżej przytoczony U- 
stęp: „Odrzucając nawet politykę, z którą 
udano się do Litwy, w celu jej inkorporacji 
do Korony, trudno wymagać czegoś więcej 
od duchownych, przybywających z kraju, gdzie 
u siebie w domu nie prawili kazań po pol- 
sku, gdzia naród w najlepsze praktykował 
„Sobótki“ i „śmigusy*, gdzie oprócz głośno 
przy procesyach powtarzanego „Kierlesza* 
czyli niezrozumiałego dla prostaków „Kiry8 
elejson", w ciągu 300 lat po zaprowadzeniu 
chrześciaństwa nie obdarzono ludu żadną pie- 
śnią, ani hymnem duchownym. Jedna jedy- 
na pieśń „Boga Rodzico“ zjawiła się w Pol- 
sce dopiero w 1270 roku i to z Czech czy 
Rusi. (o mogło dać Litwie duchowieństwo: 
które do ślnbów Kazimierzowskich z Litwin- 
ką Aldona i Jagiełły z Jadwiga, samo nie 
prawie w literaturze kościelnej nie miało*. 

Jan Obst, do żywego dotknięty, woła 
znowu: „Co słowo, to fałsz!“ i rozprawia się 
z przeciwnikiem bez pardonu, ciekawe przy- 
taczając szczegóły o szkolnictwie kościelnem 
w Polsce. Z kolei, odpowiadając na dalsze 
zarzuty ks Propolanisa, pisze o panującej w 
Polsce tolerancyi, o szanowaniu praw mniej- 
szości narodowych, o ofiarności Polaków ná 
rzecz Litwinów, o zobowiązywaniu księży pol- 
skich do uczenia się języka litewskiego. 

Działalność 00. Jezuitów na Litwie wy- 
wołuje u ks. Propolanisa nowy atak wście* 
kłości. Z kolei walczy zawzięcie z kapituła 
wileńską, przeciwstawiając jaj zasługi wzglę” 
dem Kościoła... rządu rossyjskiego. „Rozpi- 
suje się też autor o zbrojnem uśmierzaniu 
buntów chłopskich w Polsce, powołując się 
na Bobrzyńskiego. Odczytujemy — uwaga 
Obsta — wskazaną przez ks. Propolanisa stro- 
nieę od góry do dołu — ani słowa o bun- 
tach chłopskich i ich uśmierzaniu, natomiast 
przedstawia się tu oczom naszym świetna po” 
stać Andrzeja Zamoyskiego, „męża bez ska: 
zy“ i „myślącego obywatela", który „zwrócił 
uwagę na zgubne socyalne stosunki, dał W 
dobrach swoich przykład dobrowolnego oczyn: 
szowania włościan, a mając sobie w r. 1770 
poruczone ułożenie projektu praw, wypraco” 
wał go w kierunku polepszenia doli warstw 
uciemiężonych*, 

A drugi przykład skrupulatności w cy” 
towaniu źródeł: „Powołując się na ks. Kur 
czewskiego, twierdzi ks. Propolanis, że nið 
rząd rossyjski zabrał dobra biskupie, lech 
przedtem jeszcze biskup Massalski oddał je 
na rzecz skarbu Rzeczypospolitej. Porównaj- 
my wskazane przez autora źródło, czytamy 
tam dosłownie: „Po zajęciu Wilna przez Ros* 
syan... dobra biskupie, dotychczas admini 
strowane przez kapitułę, przelane zostałf 
do skarbu“. 


W swej nienawiści do Polaków docho* 
dzi ten kapłan do szczytu! staje się obrońcź 
prałata Zylińskiego i Murawiewa, który „P9 
479 latach polskiej hegenomii w Litwie 
pierwszy jął się kruszenia wystawionego © 
mogile litewskiej wspaniałego Panteonu po“ 
skości*. Wprawdzie omawianie środków, J% 
kimi Murawiew dążył do osiągnięcia zame 
rzonego z góry celu, nia jest zadaniem * 
tewskiego „historyka“, przecie nie pomija 9 
sposobności, by wyrazić na tym punkóe 
swoją najzupełniejsza solidarność, gdyż „ob%* 
znani z historyą Polski, z łatwością dostrze” 
gą, że stosowane przez tego generał -guber 
natora rossyjskie prawa represyjne względe 
Polaków, co do duchowieństwa, budowy 59 
ściołów i kaplic, nauczania religii, języka W)” 
kładowego i t. d, były prostem powtórz 
niem w języku rossyjskim dawniejszych p4“ 
polskich względem inorodeów w Rzeczyp” 
spolitej*. 

Przechodząc do właściwego ch 
stwa polskiego*, t. j. do spraw duchowny. z 
w epoce Murawiewa i do administratora s 
lińskiego, autor, „cierpiący chronicznie i 
brak pamięci", mimo, że kilkanaście stron 


iale 
„aposto, 


Jego kolegów z kapituły „wyższem ducho- 
Wieństwom polskiem*, obeenie zmienia 


Nagle zdanie i taki oryginalny wygłasza po- 
Bląd: „Wszyscy ci Tupalscy, Żylińsey, Ma- 
tarewiczowie, Biedrzyńscy, Sęczykowscy, Ko- 
Peiagowiczowie nie byli Polakami... tylko 
Po prostu Białorusinami', którzy „otrzą- 
Saja się od języka polskiego i wprowadzając 
Język rossyjski do nabożeństwa kościel- 
nego, być może bezwiednie założyli protest 
DAŃ polszczeniu Białorusów przez Ko- 
sciół «, 

Podobna  rehabilitacya  „rytualistów* 
brzmi eo najmniej dziwnie w ustach kapłana 
tatolickiego, przyzwyczaił on nss jednak już 
O najnieprawdopodobniejszych niespodzianek. 

Biskupom : Hryniewieckiemu, Zdanowi- 
Gzowi i Zwierowiczowi dostały się potężne 
lęgi za rzekome wrogie traktowanie przez 
dich Litwinów. Biskup Zdanowicz czworgu 
Pirafian z Kulwy, którzy ze łzami w oczach 

łagąli go o nmaznaczenie dla nich księdza 
itwina, miał odpowiedzieć: „Jeżeli wy nie 

Umiecie i nie rozumiecie po polsku, nie 
chodźcie tedy ani do kościoła, ani do spo- 
wiedzi!* „Chętnie byśmy ten fakt spraw 
dzili — dodaje Obst — niestety parafii K u l- 
Wa niema wcale na obszarze całej dyecazyi 
Wileńskiej*. Za czasów biskupa Zwierowicza 
Znowu „polski poganizm podniósł głowę i 
oszedł w Wilnie do wstrętnego objawu, 
kiedy Polacy, w sposób barbarzyńsko - po- 
$ański wydarli ze ściany i wyrzucili z ko- 
Ścioła św. Mikołaja jubileuszowy krzyż z na- 
Pisem litewskim“. 

Czemuż autor „obłudnie zamileza“, że 
działo się to w epoce, kiedy wszelkie napi- 
SY i druki litewskie najsurowiej były wzbro- 
tione; kiedy nawet z Ostrej Bramy usunięto 
Odwieczny napis polski: „Pod Twoją obronę 
Uciekamy się“, zastępując go łacińskim. Wszak 
»znany wydawca Wilczyński zmuszony był 
tały ogromny swój nakład świętych obrazów 

4dź zniszczyć, dla tego, że miały podpisy 
W języku polskim, bądź też te napisy usu- 
Agé, obcinajac, lub mozolnie wyskrobując. 
akie obrazki, z wyskrobanym napisem pol- 
Skim, a pozostawionym... francuskim, dziś 
Jeszcze można kupować“. 
„Biskup Edward liber baro von der 
Ropp i polska demokracya chrześciańska*, 
Nastręczają ks. Propolanisowi tematu do ste- 
n niesmacznych wymyślań, kłamstw i pa- 
Szkwilów. Ozasy to już świeże, nam współ- 
czesne, więc i Jan Obst z prawdziwem dzien- 
Mkarskiem zacięciem, jako naoczny świadek 
Wjąłalności biskupa wileńskiego, sprowadza 
Wszystkie zarzuty do zera. i i 
dd Obeeny administrator dyecezyi, ks. Mi- 
„palkiewicz naraził się litowskiemu „histo- 

owi“ gruntownie, bo pragnąc nabrać isto- 
nego przekonania o potrzebach ludności li- 
„Wskjej, zarządził dokładny spis podległych 
Jego zwierzchniciwu wiernych. 
ar Cyfry są w pewnych wypadkach mia- 
dace, nie więc dziwnego, że owe „sławetne 
Cyrkularze eo do spisu ludności według ję- 
(JKA i narodowości", spędzały sen z powiek 
* Propolanisa i jego towarzyszów. 
A „Okazało się, że na 90.000 katolików 
uleńskich, jest zaledwo 2000 Litwinów; na 
H księży aż 13 Litwinów. Należy wobec 
AN „podziwiać ojcowskie serce ks. Admini- 
ratora, który mimo pustek w kościele (li- 
[ię Eim) św. Mikołaja, wprowadził kazania 
ewskie w katedrze i Ostrej Bramie. Ze zaś 
Ostrej Bramie zaprzestano, to jedynie z po- 
Odu absolutnego braku słuchaczów*. 
Na zakończenie kwiatek z litwomańskiej 

z którym — rzecz zrozumiała — Jan 
dst nie mógł walczyć. Mówi on zresztą sam 

siebie : komentarze zbyteczne. 
Powtarzamy go dosłownie: 
„Gdyby nie trzeci rożdział Polski w 
ARD Kościół katolicki w granicach Rze- 
nij Pospolitej doświadczyłby gorszego losu, 
7 dzisiejsze położenie jego we Francyi lub 
z Ltugalii.., Rossya najłagodniej postąpiła i 
Polakami i majątkami Kościoła katolickie- 


liwy, 


1794 


63 Wskutek przedstawienia ministra spraw 
ro postrznych hr. Błudowa, cesarz Mikołaj 


5 azał 1832 r. przystąpić do sekularyzacyi 
ma erów klasztornych... Przy sekularyzacyi 
MALO duchownych Rossya nie poszla w 
IRN Polski, ani też „katolickiej“ Europy. 
obaj Mikołaj I. zatwierdził projekt hr. Błu- 
sekul: z rozkazem, aby kapitały, powstałe z 
kurs aryzącyj, przyłączono do kapitału su- 
go "ego na potrzeby Kościoła katolickie- 
290 0 wiele przewyższa aprobowaną przez 
poleona I. uchwałę Rzeszy niemieckiej z 
bez 08... Rossya pod tym względem stoi 
Rz.) Tównania wyżej od Napoleona I. i od 
wapa 3 Niemieckiej. Tu bowiem zwrócono u- 
Nagy, 2% potrzeby Kościoła katolickiego. — 
zaj, "kazem z dnia I stycznia 1842 doza- 
tieli. tymi kapitałami powołano przedstawi- 
ona OWEJ szlachty, a do komisyi likwi- 
wierist weszli deputaci od wyższego ducho- 
hę pyta polskiego, Zə zaś podług relacyi 
Powie, 0wa pp. deputaci okazali się nieod- 
Wiązków. 1 (sie 1) do spełniania swoich obo- 
Baben. a duchowni wileńscy byli bardzo 
ossyjskiag. (siel), — to już nie wina rządu 
AOS AP Sekularyzacya dóbr świeckie- 
owielstwa odbyła się w Rossyi na 


go 
2 
Wczesniej nazywa prałata Żylińskiego i ośmiu mocy ukazu z dnia 10 maja 1843 r... Ze ki opakowano w lekkie skrzynie z drzewa „Ue- 
hr. Błudow, jako chrześcianin, okazał się sto- | nesta“, słynnego ze swej lekkości. Zalega, li- 
kroć lepszym od wrogów Kościoła katoliekio- | cząca 56 ludzi, dobrana jest starannie pod ka- 
go, zmasoniałych polskich ministrów MKsię- | żdym względem tak, że bezwarunkowo można 


stwa Warszawskiego i Królestwa Polskiego — 
zdaje się nie może być sporu...“ 
Komentarze istotnie zbyteczne! 
Zamykamy niniejszą notatkę słowami 
Jana Obsta : 
Pracę swą kończy ksiądz Propolanis 
życzeniem, aby szereg „wielkopańskich* bi- 
skupów Radziwiłłów, Paców, Sapiehów, Ty- 
szkiewiczów — zastąpili synowie ludu litew- 
skiego. „Seryę tych mitratów — czytamy — 
wyszła z pod litewskiej strzechy wieśniaczej, 
zapoczątkowali biskap żmudzki Maciej Wo- 
łonczewski i biskup sejneński Antoni Bara- 
nowski i tylko Wilno od kilkuset 
lat oczekuje na odpowiedniego pa- 
sterza Litwina*. 
Szydło wyszło z worka. Łatwo przypu- 
ścić, że przy łaskawem poparciu sfer, któ- 
rym autor „Apostolstwa“ po mistrzowsku 
umie wysługiwać się, nie odmówiłby on w 
swej pokorze chrześciańskiej przyjęcia na 
swe barki tego ciężaru... pytanie tylko, czy 
cień Wołonczewskiego, tego świątobliwego 
kapłana, męża bez skazy” i wielkiego patryo- 
ty litewskiego, zechciałby uznać swego na- 
stępcę w osobie... apologety hr. Błudowa i 
gorliwego obrońcy Sęczykowskieh, 'Tupalskich 
i Zylińskich. 
Michał Rolle. 


Nowa wyprawa do bieguna, 


W sierpniu wyruszy do bieguna nowa, 
świelnie zorganizowana wyprawa pod dowódz- 
twem Anglika, Edwarda Shacletona. Organiza- 
cyę tę umożliwił wspaniały dar fabrykanta juty 
i milionera, sir Jamesa Cairda, który wiele se- 
tek tysięcy funtów ofiarował już na cele hu- 
manitarne i naukowe. Dzięki niemu Shackleten 
rozporządza poważną sumą 60.000 funtów szterl., 
czyli 600.000 rubli. Wyprawa, która wyruszy 
ku lodom podbiegunowym, nazywa się cesarską, 
ekspedycyą transarktyczną. 

O zamiarach Shackletona podaje jeden 
z dzienników szczegóły następujące : 

Celem wyprawy jest: 

Zmierzenie regionów antarktycznych od 
morza do morza, dla zapewnienia marynarskiej 
tladze angielskiej zaszczytu pierwszeństwa zba- 
dania południowego kontynentu podbiegunowego. 

Poczynienie możliwie jak największej licz- 
by spostrzeżeń naukowych. 

Utworzenie dzieła naukowego przez obie 
partye wyprawy. 

Odkrycie nieznanych części wybrzeża przez 
oba należące do ekspedycyi statki: „Enduran- 
ce“, która znajduje się w „West India Dock“, 
oraz „Aurora“, która oczekuje członków wy- 
prawy w Hobert. 

Przestrzeń, jaką te statki mają zbadać, 
wynosi przeszło 700 mil. Znane są już niebez- 
pieczeństwa, jakie zagrażają żeglarzom na tych 
podbiegunowych oceanach, zwłaszcza w postaci 
wielkich gór lodowych. Shackleton zdaje sobie 
z nich sprawę; tak jednak zabezpieczył się prze- 
ciw wszystkim przygodom, korzystając ze wszyst- 
kich wskazówek wiedzy ludzkiej, wynalazków 
| poczynionych doświadczeń, iż jest jak najle- 
pszej myśli i pewny powodzenia. Środki finan- 
sowe ma zapewnione, a zadanie ułatwi mu w 
znacznej mierze to, iż może się oprzeć na dwóch 
statkach, które posłużą mu jako podstawy ope- 
racyjne. Anglię ma ekspedycya opuścić w pierw- 
szych dniach sierpnia. Statki są zaopatrzone W 
elektryczne motory, W przeciągu tygodnia mają 
się zapełnić magazyny i, jak tylko to będzie 
gotowe, Shackleton i kapitan Worsley, który 
zna podbiegunowe regiony, załatwiwszy ostate- 
czne przygotowania w Londynie, wyruszą do 
Buenos Aires. W połowie września wyprawa 
popłynie na południe ku nieznanym morzom. 

Shackleton zaopatrzył się w Londynie w 
pięć sań motorowych, w składaną chatę, wiel- 
kości dwudziestu pięciu stóp kwadratowych, w 
zapasy Żywności i ubrań na dwa lata dla 
czternastu ludzi, na dwa lata dla partyi złożo- 
nej z sześciu ludzi, na rok dla dwóch partyj 
z dwudziestu ludzi z osobna. Te ostatnie par- 
tye pozostaną na statkach. Wszystko zapakowa- 
ne jest w podłużne skrzynki, ważące ściśle 60 
funtów. Skrzynki takie łatwiej nieść i dźwigać 
na ramionach. Z Norwegii sprowadzono już 
dwadzieścia motorowych sań, futrzane worki do 
spania, futrzane buty i rękawiee, z Rossyi fil- 
cowe, ciepłe obuwie, z Laponii specyalną su- 
szoną trawę do wypychania butów; wszystkie 
przyrządy naukowe zrobione są z metalu lżej- 
szego od stali i prawie tak lekkiego jak alu- 
minium. Co do żywności, 
przedewszystkiem względami na to, co do- 
starcza jaknajwięcej ciepliku. Obliczono tak, 
aby to, co się zje przez cały dzień, dawało 
5500 kaloryi, więc o 3000 kaloryi ponad nor- 
mę, ponieważ człowiek zwykle, jedząc trzy fun- 
ty dziennie, otrzymuje 2500 kaloryi. Prócz te- 
go żywność ta musi jak najbardziej odżywiać i 
dawać siłę mięśniom, Na obiad załoga będzie 
dostawała tylko orzechy, mieszane z oliwą. 
Żywność zapakowana jest w skóry, któremi w 
danym wypadku karmić się będzie psy; te wor- 


to kierowano się 


na nią liczyć. Zebrano tych ludzi z Kanady, 
z Afryki południowej, a głównie z Anglii, 


OSTATNIA POCZTA. 


= Sejm węgierski postanowił wo- 
bee przewlekania się obrad nad ustawą na- 
leżytościową obradować codziennie od godz. 
10 rano do 8 wieczorem. 

== Kongres narodowych soeyalistów w 
Paryżu uchwalił 690 głosami, że jedynym 
środkiem na uniknięcie wojny jest powsze- 
chny strajk robotniczy w interesowa- 
nych krajach, oraz agitacya w masach lu- 
dowych. 

== Z Dunkierki donoszą, że prezydent 
Republiki Poincaré i premier Viviani 
przybyli tam wezoraj o godz. 5 rano i na- 
tychmiast wsiedli na okręt, który ma ich za- 
wieść do Rossyi. 

= W Rewlu rozpoczęła się wczoraj budo- 
wa 12 łodzi podwodnych. 

== () sprawach bałkańskich do- 
noszą: 

Opozycya w Sofii wydała komunikat, w 
którym oświadcza, że przyjęcie umowy o po- 
życzkę było nielegalne. Sprawozdawca nie 
wygotował sprawozdania, ani też sprawa nie 
była w komisyi Izby. Dyskusyi z powodu 
hałasu nie było słychać, a stenografowie nie 
zapisali w protokole żadnego wniosku i u- 
chwały. Opozycya oświadcza, że nawet w ra- 
zie przedłożenia ustawy do sankcyi nie uzna 
jej i zwalczać ją będzie. 

Bułgarski prezydent ministrów Rado- 
sławow odbył wczoraj konferencję z przy- 
wódeami opozycyi, na której oświadczył, że 
rząd uważa przedwczorajsze głosowanie w 
Sobraniu za ostateczne. Przytem zawiadomił 
Radosławow opozycyę, że według jego infor- 
macyi zamierzone są zamachy na jego osobę 
i kilku ministrów, czyni więc przywódców 
opozycyi odpowiedzialnymi za ewentualny 
spisek. Przywódcy oświadczyli, że nie mogą 
uważać onegdajszego głosowania za legalne, 
ponadto zaprotestowali energicznie przeciwko 
zarzutowi spisku, gdyż ani oni, am ich przy- 
jaciele polityczni nie uznają takiego środka 
walki politycznej, Premier zapowiedział wkoń- 
cu, że dziś wniesie w Sobraniu ustawę w 
sprawie wstrzymania proeesu przeciw kilku 
członkom gabinetu Stambułowa. 

Rząd turecki wniósł wczoraj w Izbie 
kredyt w wysokości 5 milionów funtów, mo- 
tywując to potrzebą pogotowia na wszelką 
ewentualność, Izba radziła dalej nad budże- 
tem wojskowym. Minister wojny Hnver-ba- 
szą wskazał na klęski ostatnich wojen i wj- 
nikającą ztąd konieczność reorganizacyi ar- 
mii, aby w przyszłości mogła spełnić włożo- 
ne na nią zadania. Izba bez dyskusyi przy- 
jęła kredyty wojskowe w wysokości 6 milio- 
nów funtów. 


ma 
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Posłuchanie Najd. Areyks. Karola Fran- 
ciszka Józefa u Najj. Pana. 


Ischl Zdrój, 17 lipca. Najd. Arcyks. 
Karol Franciszek Józef przybył tu dziś o 
godz. pół do 7 rano w towarzystwie ks. 
Lobkowica. Na dworcu z Najwyższego pole- 
cenia zjawił się adjutant przyboczny Najj. 
Pana hr. Hoyos. Najd. Arcyksiążę zamie- 
szkał jako Gość Najj. Pana w hotelu „Cesa- 
rzowa Elżbieta“. Na dworcu i w drodze do 
hotelu publiczność z zapałem witała Najd. 
Arcyksięcia. 

Przed godz. 1:45 Najd. Arcyksiążę w 
towarzystwie hr. Hoyosa pojechał do willi 
Cesarskiej i był na posłuchaniu u Monarchy. 
Mimo deszczu liczna publiczność zebrała się 
przed hotelem i w ulicach wiodących do 
willi Cesarskiej i serdecznie witała Najd. 


Arcyksięcia. | 
Ischl Zdrój, 17 lipca. Posłuchanie 
Najd. Arcyks. Karola Franciszka Józefa 


trwało do 8'45, poczem Najd. Areyksiążę po- 
jechał do Gmunden w odwiedziny do księ- 
stwa Burbońskieh. W południe Najd. Arey- 
książę wrócił na Zamek Reichenau. 


Najwyższe pisma Qdręczne. 


Wiedeń, 17 lipca, Najj. Pan wystoso- 
wał Następujące Najwyższe pismo Odręczne: 
„Kochany Kuzynie, Areyksiążę Fryderyku! 
Jako Najwyższego rangą inspektora sił zbroj- 
nych stawiam Pana do dyspozycyi Mego 
Najwyższego Rozkazu. Stosunek Pański do 
władz wojskowych normuje osobne postano- 
wienie. Zwalniając Cię ze stanowiska naczel- 
nego komendanta obrony krajowej, piastowa- 
nego w trudnych warunkach z największem 
poświęceniem, wyrażam Panu Moje podzię- 
kowanie i Najgorętsze uznanie. Ischl 12 lip- 
ca 1914. Franciszek Józef w. r. 


Wiedeń, 17 lipca. Najj. Pan wystoso- 
wał do hr. Harracha następujące Najwyższe 
pismo Odręczne: Kochany hrabio Harrach! 
Jako członek ochotniczego korpusu automo- 
bilowego brał Pan w Serajewie udział w 
jezdzie Mego w Bogu spoczywającego Bra- 
tanka Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
w czasie której wykonano na Jego Osobę za- 
machy, a ostatni z niech spowodował śmierć 
Arcyksięcia i Jego Małżonki. Podezas tych 
wstrząsających zajść okazał Pan tyle poświę- 
cenia i troski o życie Arcyksięcia i Jego 
Małżonki, iż czuję się obowiązany wyrazić 
Panu Moje, szczególne uznanie i podzięko- 
wania za Pańskie, pełne poświęcenia się za- 
chowanie. Ischl, 14 lipca 1914. Franciszek 
Józef w. r. 


Wiedeń, 1% lipca. Wobec rozwiazania 
kancelaryi wojskowej Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda Najj. Pan nadał pułkownikowi 
sztabu generalnego Bardolftowi krzyż kawa- 
lerski orderu Leopolda, majorowi sztabu ge- 
neralnego Ilógerowi krzyż kawalerski orde- 
ru Franciszka Józefa, kapitanowi korwety 
Uhlirzowi wojskowy krzyż zasługi, innym 
zaś członkom kancelaryi kapitanom i poru- 
cznikom polecił Najj. Pan wyrazić uznanie 
oficerom okrętu wojennego „Viribus Unitis*, 
Podobnie polecił Najj. Pan wyrazić uznanie. 

Wiedeń, 17 lipca. N. W, Abendblatt 
donosi: Rada państwa, jak słychać w ko- 
łach parlamentarnych, zbierze się 27 paź-- 
dziernika. Sejm galicyjski nie bę- 
dzie zwołany zaraz po wyborach, 
lecz po ukończeniu peryodu Rady państwa. 

Wiedeń, 17 lipca. Prezes klubu ukra- 
ińskiego K. Lewieki przybył dziś do Wie- 
dnia, aby interweniować u władz central- 
nych w różnych galicyjskich sprawach kra- 
jowych. 

Kraków, 17 lipca. Ks. kanonik Uli- 
nowski, proboszcz kościoła św. Floryana, ob- 
chodził onegdaj 25-lecie święceń kapłań- 
skich. 

Kraków, 17 lipca, Malarz Pieńkowski 
w tych dniach zamianowany będzie profeso- 
rem szkoły malarskiej w tutejszej Akademii 
Sztuk pięknych. Kurs architektury Akademii 
od nowego roku szkolnego będzie pomie- 
szczony w osobnym lokalu przy ul. Zwierzy- 
nieckiej. Rokowania o budowę nowego gmachu 
Akademii między Ministerstwem oświaty a 
gminą m. Krakowa są w toku. 

Kraków, 17 lipca. Roboty około bu- 
dowy podkopu kolejowego w ulicy Warszaw- 
skiej kosztem blizko 2 milion koron rozpo- 
czną się niebawem. 


Berno, morawskie, 17 lipca. Klub o- 
bywatelski czeskiego stronnictwa narodo- 
wego odbył wczoraj wieczorem zgromadze- 
nie, na którem ostro atakowano większość 
Rady miejskiej z powodu zajść ostatnich. — 
Około 1500 osób zebranych przed lokalem 
zgromadzenia podażyło do śródmieścia, gdzie 
wybito szyby w różnych domach i w kawiar- 
ni Bibera. Policya kilkakrotnie rozpraszała 
demonstrantów. (i następnie udali się na 
wielki plac, gdzie wezwano ich do rozejścia 
się. Podczas aresztowań wynikły starcia, 
wreszcie policya położyła kres nieporządkom. 

andarmerya nie wystąpiła czynnie. O jede- 
nastej w nocy przywrócono spokój. Ogółem 
aresztowano 13 osób. 


Poznań, 17 lipca. (Tel. pryw.). Izba 
karna skazała księgarza Strzelczyka za roz- 
szerzanie książki p. t. „Pieśń legionów“ na 
50 marek grzywny, oraz zarządziła konfiskatę 
książki i zniszczenie płyt. 

Łódź, 17 lipca. Tkalnia Hiliera spaliła 
się. Szkoda wynosi 100.000 rubli. 


Cholera. 


Petersburg, 17 lipca. Od 15 b. m. w 
trzech powiatach gubernii podolskiej było 19 
wypadków cholery. 


Sprawy bałkańskie. 


. Nofia, 17 lipca. Wczoraj w nocy kom- 
pania żołnierzy rumuńskich obstąpiła poste- 
runek bułgarski na drodze z Wardaru do 
Dibricz i bez powodu rozpoczęła strzelaninę, 
Zołnierze bułgarsey cofnęli się z posterunku, 
który zajęli żołnierze rumuńscy. Gdy o go- 
dzinie 4 rano żołnierze bułgarscy wrócili na 
posterunek, znaleźli tam wystrzelone łuski z 
nabojów, oraz zauważyli brak strzelby my- 
śliwskiej, W zajściu tem nikt nie został ra- 
niony. 

„Ateny, 17 lipca. (Ag. At). Do Salo- 
nik przybyło 2000 wychodźeów, wypędzonych 
z Tracyi wschodniej, w stanie ubolewania 
godnym. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIĘCKI. 


NADESŁANE. 


Zakład dentystyczny prof Uniw. 


iwowskiego 


Dr. Teodora BOHOSIEWICZA 


znajduje się obecnie 


przy ul. 3-go Maja I. 12 


w domu ;„„Renesance'. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i połoźn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


„Palace-Hotel“, wejście od KirchenStrasse. 


6 
= Biura Nn 


dokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 8 


przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 
LI. 5. 


YZ ZIzZź a 


pięelu liczb wyciągniętych 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 15 lipca 1914. 
79 — 46 — 28 — 78 — 19 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zimniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądneły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie eałkowieie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 29 iipca i 12 sierpnia 1914. 
Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica kŁyczakowska I. 23. 


—— mocz 


Bracia Tercyarze 
w Przytuiisku ubogich brata Alberta 


wa Lwowls, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszełkie naprawy mebll giętych; wy* 
rabiają łóżka składane, słomianki, Ceny umiar* 
koówasa. Na żądanie zabierają meble do napra” 

wy -— naprawione odsyłają. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 lipca 1914, 
Hotel Źorża. P.: A. Kobylański ze 
Snowidowa. 
Hotel Europejski. P, J, Babski z Tar- 
nawki. 
Hotel Imperial. P. T. Potoeki z Uhrynia 


CENNIK 


(ZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ, 
Lwów, dnia 17 lipca 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye va Bztuką. 
(bez kupona bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 615—  625— 
Banka galic. dla handlu i przem. 

o 200 zł. ; . .  864—  370:— 
Kolei Lwów-Uzerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 495—  503:— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron e.s. —— == 

Il. Listy zastawne xa 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sował z 10 pr. prem. . . —'— —— 
Banku hip. fali Aija pr. w. a. los 

PAoa E a a e 89-30 90— 
Banku hip. gal. 4 pre, w. a. log 

WAGORI + 22 GI». 82:30 83' — 
Banku kraj. 4!/s pr. w.a. los w 51 1, 8970 90:40 
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 1. 85: — 85-70 
Banku gal. ziem. kred, 4'/g pr. 60 1. 8970 9040 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4ta pr, 60 1. . 89:50 90:20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 59-80 90:50 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . „  94— ża 
Tow. kredyt. gal, ziem, 4 pre, los 

ZEK iba a a 240 86:30  87:— 
1) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

R . . . „a 1 81:70 82:40 
Tow. krad. gal. ziem, 4'/, los. 52 1, 88:60 89:30 

iE. Obligi xa 190 koron. 

(baz kuponu bieżącego) 
Galic. fund, propin, 4 pr. . s o 99'— -—'— 
Komun. Banku kraj, 4t pr. (3 em.) 88°70 8940 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-80 81:50 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr, . 8080 8150 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 81:50 82:20 
H & pr, z r. 1908 7960 8030 
#) „ miasta Lwowa 4 pr. . 80:20 —— 
5 „ ». AP 19:60 8060 
- R „ Ápr . . 7980 8020 
4 „ Krakowa . ; : 80:50 —— 
IV. lE£onety. 

Dukat cesarski . , s . . . „ 1185 1147 
20 frankówka. s . « « «i . . 19:05 19:18 
100 rubli rogsyjskich srebrnych . 250°—  252*— 
100 papierowych  251:80  258:%0 
11770  118:10 


100 marek miemieckich . . . ; 


1) Kupony opłacają */ą'/, podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2*/, podatek rentowy. 


Kurs glełdy wiedeńskiej. 
dnia 15 lipca 1914, 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 

maj-listopad "ED .OGO20" 8040 

styczeń-lipiee. . . . « . . . 80:20 80:40 
Jednolity dłag państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . « i 83:25 63:45 

kwiecień-październik . . . . . 63:30 83:50 

„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1670:— 1710*— 

» »„ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 425— 435'— 

n n 1864 po 100zł. . . . . 680:— 700-- 

5 1864 po 50 zł.. -. « . „ 530— 340'-- 


B, Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od podatkn 
za 100 zł. 4 pr.. . i. 


> «jk. 10020 100-40 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku 4 pr. 80:76 80:90 
C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr, 8445 85:45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 102:50 103:50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. BY, pr" „, . . . . a . 105:50 106:50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

sez: akcye). . . . . . . 8450 8550 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od „i Å Pre. „, . . 84'40 8540 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5/, pr. (ostempl. akcye), . . . 428— 431'— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100:50 
w złocie za 200 zł. 5 I + © „ 115— 
Kol. czeskiej zach. za 2300, 1000 i 


5000 zł. Å pra . -. . . . . „ 8465 85-65 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. „ . . . « . . 846—  85— 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor, Apt a Mme. e © © 0 © CZA CHEN 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, A pr. . . . . . . 9815 9415 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ém. 

z r. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 91:60 9450 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre . , . „ . . 91:50 9250 
Kol. północnej ees. Ferdynanda sia. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 8180 88:80 
Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre . . ., . . „ 96050 9150 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. om o u o D EEN 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . „ . . . „ 8740 8640 
Kol. galio, Karoli Ludwika 4 pre 84:—  85— 


Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 
1894 4 pr.. . . 84:25 85:25 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salekammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . a 10%:50 108:50 


b, Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. , . 


„  „ w wal. kor. 4 pr. 9550 9570 
„ poż. prem. za 100 zł, (200 kor.) 504*— 514— 
on m n» DO a% (100 kor.) 249— 257— 
„ Obl, pr. regul Cisy 4 pre,. 286— 296— 
E. Obligacye indemkiracyjne. A 
Węgier za 100 zł 4 pre. . . « « 8%75 88:75 
Kroacyi i Slawonii . . soso a 1 =e —'— 
F, Inmo publiczne pożyczki, 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 101:— —— 
Poz, kraj, Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pre. . « „ « . 80:— 8020 
Gal, poź. kr, z roku 1893 4 pre. 81:50 82:50 
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9910 10010 
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896 
4 pre. . 80:26 81:20 


Poż. serb. prem. za 100 fr. 3 pre. - ABE 104— 
Tureckia obl, prem, kol. za 400 fr.. 


6. Listy zastawne, Oblig., hipot, 
za 100 zł, nom, 


i listy dłużne 


Anstr, zakł. obl, prom. zr.1880 3 pr. 28050 290-50 
= =, P »n n 1889 3 pr, 237— 247 — 
Austro-węx, banka 50 lat 4 pr, . . 91:60 92:60 
5 „ 50 latw.k. 4 pr. 9185 92:85 
Banku Galicyjskiego dla handiu i 
praowyitu 4'/ą pre. 601. . . . 8950 90:50 
Bukow, zakład kred. ziem, los 5 pr. 98'10 9910 
Banka gal. ziem, kred. rb pr. 60 1. 89:75 90:75 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ta pr, 90—  91— 
= non » los. 50 l 47, pr. . 90—  91— 
5 nonn n 601.4pr. o . 8450 83:50 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1, 8052 81:50 
EW. mać „ pr. los 4l L 8725 8825 
WARG» n %pr. starsza, 9%—  95— 
AB. n HL pr. 52 let, 8775 8775 
Banku kraj. dla Galicyi i Lodoweryl 
Atla pr. L'h lat zwrotne , . 8975 9075 
Banku krajowego oblig. komus, 3 
emisya 42 lat 4'4 pr. « s » . 8875 8975 
Banku kr. obl. kol. żel, 573/,1.4 pr. 81:— 88— 


H. Oblizacye « prawom pierwsseństwa 
za 100 zł. mom, 
Kolej Lwów-Czern.-Jaszy x r. 1884 


za 300 zit, . o a « « , . « Toe Tre 
Kolej Lwów-Czerniowes z r, 1884 za 
300 złr. A pre. „, ., . . > „ 81'85 8486 
Weg: gal. kol. em, 1870 na 200 sir. 
DRÓW O: 0 as a PERCZ | A= 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 106:-. 107%:— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre „ . . . a „ 106— 10%— 


Koronowa waluts, płacą żąda 
I. Losy (za sztukę) 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 2325 2725 


Zakł, kred. dla handl, i przem. 100złr. 482: —. 2— 
lary 40 zły. m. k. hi 0.06. 6 —— kaś = 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 5550 5950 
Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 złr. 46—  50— 


n n Weg., Tow. 5złr. 2550 2950 
Losy fand. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 


J. Akcye Banków (za sztukę), 


Banka Anglo-Austr. 240 kor. 32175 32275 
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr, 366'—  370*— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. „ 3500— 3510'— 
Zakł, kred. dla handla 400 kor., , 584— 584-— 
Weg., Banku kredyt. 200 zły. , '/56:45 74755 
Dolno-sustr. tow. esk. 400 kor, , 04 — 705— 
Gal. banka hip. 200 złr. . , 607-25 61125 


Bauku dla krajów koronnych 200 zł. 46350 46450 
»  Atstro-węg, 1400 kor., . . 1948-— 19E5— 
» , Związku (Unionbank) 200 zł. 551:50 55250 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 27650 27750 
Zivmostenska banka 100 złr, . „, . 26450 26550 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 410— 416— 


a n » ake, zakład. 200 złr, 398— 404 — 
Austr, Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1015-— 1025-— 
Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4790— 4810 — 

„ Lwów-Bełzec(ake, pierw.)200zł, -—— 364 — 

n JLwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 488:— 49050 

„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal, 

400 kor, s a « 1 « r » » 890-— 295 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 3150 73250 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 2223— 2240 — 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 505— 51520 
Trifail. Tow, kop. węgla 70 złr. , 455— 256— 
talie, karpac. naft, Tow. 500 kor. , 695— '706:— 
Sehodnicy 500 kor. „ «a . . 348 — 353-— 
Tur. zarz, tytoniow, 500 franków 364*— 368'— 
M. Wokale, 
Niemieckie Banki. , . . . 11785 11605 
Włoskie Banki , . . . . , 95:60 9575 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. ,  24185/a 24-205/, 
Paryż za 100 franków . . . . 9592" 96UT'Jg 
Petersburg za 100 rubli 41/, pra, 252— 25275 
Szwajcarskie Banki . . , , 95'921 9607" 
Ń. Ralańy. 
Dukat cesarski . , . «: , . „ 142 1146 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
80-frankówka , 1 « « , „, „ 1931 19:24" jg 
30-markówka . . . . . „ . 2859 23:63 
Rossyjski półimperyał . . . „ —— =" 
Niem, banknoty za 100 marek 117-85 11805 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-15 95 95 


Rabla Pa Boo 0 0d | 25125 25225 


| Licytacye. 


L, cz. E. 141 13 (56) 
Kdykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej e k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 18 września 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 4, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cya następującej majętności lwh. 106 ks. gr. 
Bałuczyn, majętność tabularna Bałuczyn 0 
obszarze około 535 morgów z budynkami 
mieszkalnymi i gospodarczymi. 

Wartość szacunkowa 384.600 kor. 

Najniższa oferta 257.166 kor. 51 h, 

Do majętności Bałuczyn lwh. 106 na- 
leżą następujące przynależności: inwentarz 
gospodarczy martwy i ogrodzenie folwarku, 
oszacowane na 1149 kor. 76 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 4 lipca 1914. 


L. cz. E. 15/11 (74) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie zobowiązanych Michała 
Wasyłyszyna i Katarzyny Wasyłyszyn, odbę- 
dzie się dnia 12 sierpnia 1914 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16, relicytacya majętności ta- 
bularnej „folwark Hodynie* objętej lwh. 


(431 2—3) 


(564 2—3) 


ND 7 M EW IW MERA U BE w M; WBEDWW W. 


1057 ks. gr. dla większych posiadłości sądu 
obwod. w Przemyślu położonej, w gminie 
kat. Lacka wola, powiatu sąd. Mościska, skła- 
dsjącej się z budynków gospodarczych, roli 
o powierzchni 68 morgów 1546 s*, placu 
bud. i ogrodu o pow. 1 morg 1374 s i łąk 
o pow. 10 morgów 558 s? wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest otrniona na 64.660 kor. 50 hal., 
zaś przynależności na 2261 koron. 

Najniższa cena wynosi kwotę 38.460 
kor. 75 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 24 czerwca 1914. 


L. cz. E. 1200/14 
Edykt licytacyjny. 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Ja- 
kóba Kassy, odbędzie się 11 sierpnia 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
2, na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya następujących realności: 

a) lwh. 295 ks. gr. Kupeze, 

a) lwh. 800 ks. gr. Kupcze, rola olsza- 
ru 40 ar. 52 m.?, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 274 kor. 10 h., 

ad b) 710 kor. 40 h., 

Najniższa oferta : 

ad a) 182 kor. 73 h., 

ad b) 478 kor. 60 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Busk, dnia 18 czerwca 1914. 
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Obwieszczenie. 
Magistrat miasta Rzeszowa rozpisuje 


publiczną licytacyę za pomocą ofert na: 


1. ułożenie i zmontowanie sieci rur 
wodociągowych w mieście, rurociągu tło” 
cznego i lewaru; 

2. wykonanie zbiornika głównego, stu” 
dni zbiorczej — odżeleziaczy z filtrami ! 
zbiornika na wodę odżelezioną; 

3. dostawę uzbrojeń sieci rur wodo” 
ciągowych i połączeń domowych. 

Oferty ostemplowane na przepisanyc!! 
formularzach z kosztorysem i cenami je” 
dnostkowymi, deklaracyą pisemną, że wa” 
runki miejscowe są znane, jak również wa” 
runki ogólne i szczegółowe budowy, któ” 
rym poddaje się bez zastrzeżeń, wnosić na” 
leży najdalej do dnia 27 lipca b. r. do 
godz. 11 przed południem do Prezydyum 
Magistratu, względnie do dziennika poda” 
wczego Magistratu. 

Warunki ogólne i szczegółowe obo” 
wiązujące przy budowie otrzymać możne 
w miejskiem biurze wodociągowem, gdzić 
również można przeglądać szcegółowe pla” 
ny w godzinac hurzędowych. 
ny w godzinach urzędowych. 

Rzeszów, 14 lipca 1914. 

Burmistrz: ! 
Dr. Krogulski- 


L. Prez. 23.099 (3 C./14) (803) 


9—3) 
= r- 
Rozpisanie przetargu na dostawę 197 
imularzy maszynowych Prezydyum c. k. wy j- 
szego sądu krajowego we Lwowie roa 
suje niniejszem przetarg na dostawę form 


larzy maszynowych do procedury cywilnej | 


1 ordynacyi egzekucyjnej dla sądów położo- 
nych w okręgach c.k. Wyższych sądów kra- 
jowych we Lwowie i w Krakowie t. j. 
dla sądów galicyjskie hi bukowińskich 
4 czas od 1 stycznia 1915 do 31 grudniu 
917. 

Zapotrzebowanie roczne na rok 1913 
wynosiło w* przybliżeniu w składkach (10 
arkuszy składka względnie 20 kartek), 

a) dla sądów  wschodnio-galicyjskich 
około 700.000 składek formularzy (w języku 
polskim, ruskim i niemieckim), 

b) dla sądów bukowińskich około 
170.000 składek formularzy (w języku nie- 
mieckim), 

c) dla sądów zachodnio-galicyjskich o- 
koło 170.000 składek formularzy (w języku 
polskim i niemieckim). 

Zaznacza się atoli, że zapotrzebowanie 
to na przyszłość wskutek wejścia w życie 
noweli o ulżeniu sądom w pewnej mierze 
zmaleje. 

Dostarczyć się mające formularze ma- 
ją co do odstępów między wierszami, czcio- 
nek i rozmieszczenia tekstu zupełnie odpo- 
wiadać przepisanym przez Ministerstwo 
Wwzorom; co do papieru mają stawiający 
oferty do swoich ofert dołączyć wzory pa- 
pieru konceptowego. 

Dostawa ma nastąpić w miarę postano- 
wień zawrzeć się mającego kontraktu, bądź 
do Ekonomatu c. k. wyższego sądu kraj. 
we Lwowie względnie w Krakowie wzglę- 
dnie do Ekonomatu c. k. sądu krajowego 
w Czerniowcach, bądź też bezpośrednio 
sądom a to dostawa główna, roczna w 
przeciągu dwóch miesięcy od dnia dorę- 
czenia zamówienia, dostawy dodatkowe nie- 
przekraczające 5000 składek dodni7 ponad 
5000 składek do dni 14. 

f Zapodanie ceny pozostawia się stawia- 
jącemu ofertę; cenę należy podać: 

a) za 1000 arkuszów (100) składek 
formularzy czterostronnicowych t. j. zadru- 
kowanych na 1 i 3 i 2 i 4 stronie, 

b) za 1000 arkuszów (100) składek 
formularzy zadrukowanych tylko na jednej 
stronie atoli dostarczanych w arkuszach 
(np. form. p. c. Nr. 60), 

c) za 2000 kartek (100 składek) for- 
mularzy (ciętych) zadrukowanych tylko na 

d) za 4000 kartek (100) składek for- 
mularzy (ciętych) zadrukowanych tylko na 
l stronie i dostarczanych w ćwierćarku- 
Sząch, osobno podać należy czy i o ile 
żąda się wyższego wynagrodzenia w razie 
dostawiania formułarzy sądom wprost, t. j. 
nie do Ekonomatów wyżej wymienionych 
Sądów, do tego wyższego wynagrodzenia 
m należy koszta opakowania, wysył- 
W ADD 

Stawiający oferty mają złożyć wadyum 
w wysokości 2000 kor. w krajowej Kasie 
skarbowej we Lwowie, albo też w innej 
asie państwowej lub w urzędzie poda- 
tkowy, 

Załączniki stanowiące uzupełnienie i 
Wyjaśnienic rozpisania przetargu są nastę- 
pujące: 

l. przepisane formularze na wnosić się 
mające oferty, 

Il. ogólne warunki dostawy, 

Ill. szczegółowe warunki dostawy, 

IV. projekt umowy, 

V. pouczenie o należytościach stem- 
Plowych obowiązujących stawiającego o- 
iertę ewentualnie nabywcę przy tej do- 
Stawie. 

Wszystkie te załączniki można prze- 
glądać w czasie godzin urzędowych Dy- 
Tekcyj kancel. c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie i w Krakowie oraz c.k. 
Sądu krajowego w Czerniowcach albo też 
one mogą być na żądanie nadesłane za 
Doprzedniem  nadesłaniem do _ Dyrekcyi 
ancelaryi c. k. wyższego sądu krajowego 
We Lwowie kwoty 40 hal. za wszystkie 
Powyższe załączniki i 20 hal. na opłatę 
Orta pocztowego. 

Przepisane formularze przeglądać mo- 
zna w godzinach urzędowych, w Ekonoma- 
Ch c. k. wyższego sądu krajowego we 
SAMA Krakowie i Czerniowcach i w 
adach druków sądów kolegialnych i 
» lowych. Ustnych informacyi można 
sag Ena w Prezydyum c. k. wyższego 
a a krajowego we Lwowie w czasie od 
o” sierpnia 1914 w godzinach urzę- 
ofer  STeMPlowane w przepisany sposób 
A pi które mogą być wygotowane jedy- 
Bako na przepisanych formularzach sta- 
prze" załącznik niniejszego rozpisania 
ry „8U, tudzież należące do tego wzo- 
PCJ konceptowego (po 10 niefalco- 
Si ych arkuszów) należy wnieść do Pre- 
we a. c. k. wyższego sądu krajowego 
ost wowie w okładkach zapieczętowanych 
( zonych napisem „Oferta firmy . . . 
o" + . na rozpisaną w. roku 1914 
C formularzy maszynowych do pro- 
SHS NAŃ 1 ord. egz. dla sądów gali- 
=P szala bukowińskich*, najdalej do 
Me września 1014, 11 godz. przed po- 
em w dzienniku dyal k 
prezydyalnym c. k. 


Wwvższego SE 
Eo sądu krajowego we Lwowie. 


Aż do tego czasu można również wno- 
sić wszelkie ewentualne zmiany i uzupeł- 
nienia oferty, tudzież cofnięcie tychże. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 wrze- 
Śnia 1914 o godzinie pół do 12 przed po- 
łudniem w Prezydyum c. k. sądu krajo- 
wego wyższego we Lwowie. 

Ubiegający się o dostawę mogą być 
obecni przy otwarciu ofert. 

Do ofert należy dołączyć szczególne 
warunki dostawy, przez ubiegających się 
podpisane (załącznik HI). 

Oferty wniesione po terminie albo nie 
sporządzone ma przepisanym formularzu, 
albo też nie zaopatrzone w potrzebne za- 
łączniki lub powyższym napisem w sposób 
przepisany, nie będą uwzględnione. 

Przedkładanie ofert częściowych dla 
dostarczenia pojedynczych rodzajów formu- 
larzy jest niedopuszczalne. 

Nadanie dostawy zastrzeżone jest Mi- 
nisterstwu sprawiedliwości, które zastrzega 
sobie także nadać dostawę częściowo. 

Oferenci związani są ofertą do dnia 
udzielenia przybicia. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 6 lipca 1914. 


L. N. VII. b 1644 
Rozpisanie konkursu. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
lów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Rabie pod Baczkowem-Krzyżanowicami 
od km. 21:700 do 15:00, wykonać się ma- 
jącej w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, 
t. j. począwszy od dnia 1 września 1914 do 
końca roku 1917,odbędzie się dnia 31 lipca 
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w e. k. Kierownietwie regulacyi 
Raby w Bochni, przy której mogą być obe- 
eni oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi : 

2.800 m.* faszyn wiklowych, 
14.000 m.» faszyn lasowych, 

168.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość kamieni ma być w powyż- 
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w $ 5 ogólnych warunków dostawy dostar- 
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re- 
gulacyj Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 proe. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyał w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w (ialicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1250 kor. w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownietwie regulacyi. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za: 

l m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, | 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno- 
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wego, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiazuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci za- 
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami. nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 lipca 1914. 

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie eo do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocenioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 

(Wzór oferty). 


Stempel 


OFE ta 
na 1 K ZA 


Mocą | której obowiązuję się (obowią- 
zujemy się) solidarnie w latach o. . . 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 161 z dnia 18 lipca 1914. 


dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
NAP” WAŁY . materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na . 

- ADSESEJ- 6. w ilości i pod wa- 
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za: 


1 m.* faszyn wiklowych po „K 


h wyraźnie koron 

halerzy, 

1 m faszyn lasowych . dak 

h wyraźnie : . koron 

halerzy, 

1 sztukę kołka faszynowego po . .h 
wyraźnie SA RC halerzy. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 


niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za- 
strzeżeń. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy. które zbadałem (liśmy) na miejscu. 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
$ 862 ust. cyw. względnie w art. 818 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert. - 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie nalezą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szezególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galie. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. i 

paz dnia > JB: 

(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za- 

wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres). 


L. N. VIII. b. 1644 
Rozpisanie konkursu. 


(elem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Baczkowem - Krzyżanowicami od 
km. 21700 do 15:00 wykonać się mającej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. po- 
cząwszy od l-go września 1914 do końca 
roku 1917, odbędzie się dnia 31 lipca 1914 
o godzinie 12 w południe, rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownietwie regulacyi Raby w Bo- 
chni, przy której mogą być obecni oferenci. 

Ilosć w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 3000 
ME 

Podana ilość kamieni ma być w powyż- 
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w $ 5 ogólnych warunków dostawy dostar- 
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re- 
gulacyi Raby w Bochni i może być w razie 
potrzeby o 50 pre. zwiększoną lub zmniej- 
szoną, przedsiębiorca jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce- 
ny za kamień w większej ilości dostarczony, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do funduszu budowy regulacji rzek w Galicji 
w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści- 
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy do- 
łączeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
900 kor, w gotówce lub papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa- 
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni- 
ctwie regulacyi. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za 1 m.* (jeden metr sze- 
ścienny) wyrażony cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty Za8 
oddane winnym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w sp0- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Równocześnie z ofertą należy przedło- 
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na- 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 lipca 1914. 


UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie eo do oferty. Nadto nałeży wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy 1 odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


s (Wzór oferty). 
Stempel 


na 1 korone Oferta. 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się solidarnie) w latach. .. , 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacji . 


-. « al GGANOWTU | „JAWIEONEWY JCS 
kamienia łamanego do budowli regulacyj- 
nyna o. „464, 1% NMWAJIE 
w ilości i pod warunkami podanymi w roz- 
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m.* 
kamienia po . . -mm K...h, wyraźnie 
" :SEUO 0 6 5 koron .. 
halerzy. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
gą mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), (złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w miej- 
seu siedziby e. k. galic. Prokuratoryi skarbu 


we Lwowie. 

W e « © « „ dala. JMOB 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres), 


L. VIII. b. 1225/2 (799 3—3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece Rabie 
pod Myślenicami-Dobczycami od km. 72:800— 
60:000 wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 
września 1914 do końca roku 1917 odbędzie 
się dnia 3 sierpnia 1914, o godzinie 12-tej 
w południe, rozprawa ofertowa w e. k, Kiero- 
wnictwie regulacyi Raby w Bochni, przy 
której mogą być obecni oferenci. 

„ Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 6000 m*. 

Podana ilość kamieni ma być w 
powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanem w § 5 ogólnych warunków dosta- 
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
terminach, oznaczonych przez c. k. Kiero- 
wnietwo regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie potrzeby o 50 pre. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyi do funduszu regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra- 
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Kierownictwie regułacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 700 
koron w gotówce, lub w papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa- 
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni- 
ctwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za 1 m.* kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będa przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta= 


wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Równocześnie z ofertą należy przedło- 
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na- 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10 lipca 1914. 


Uwaga: 

Oferta łączna, wniesiona przez więcej 
niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte- 
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów. 

(Wzór oferty.) 


(Stempel 


1 korona) Oferta. 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się) solidarnie w latach > PP 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulaayi 
NSE. EW. «© «BL; "4; 
kamienie łamane do budowli regulacyj- 
DMC URNAR. a e ONEN JESS 
w ilości i pod warunkami, podanymi w roz- 
pisaniu konkursu i żądam(my) za 1 m. ka- 
MEUKÓWIW "a a o a o owo O UA 
załadowanego na wagony na stacyi w ; 
So .. "TO „A R o... 
wyraźnie : e... koron 
. . halerzy. 

Warunki dostawy, powołane w rozpi- 
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna- 
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze- 
żenia. 

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w à 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 81 
ust. handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne e. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c. k. gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie. 

f dnia 3 1914. 

(Podpis, t.j. imię i nazwisko, za- 

wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres). 


L. VIII. b. 1224/2 (800 3—3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej. 
(elem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Dobczycami - Gdowem od km. 
60:000 do 48340 wykonać się mającej w 
latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. po- 
cząwszy od dnia 1 września 1914 do końca 
roku 1917, odbędzie się dnia 3 sierpnia 1914 
o godzinie 12 w południe, rozprawa oferto- 
wa w c. k. Kierowniectwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni ofe- 
renci. 
Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 6000 m.?. 
Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w $ 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
two regulacyi Raby w Bochni i może 
byćw razie potrzeby o 50 pre. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten- 
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 
Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu. można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 1% 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadynm w kwocie 
700 kor. w gotówce lub w papierach war- 
tościowych, odpowiadających wymogom po- 
danym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacji. 


W ofercie sporządzonej według poda- | 55 


nego wzoru ma być podana w walucie koro- 
nowej eena za 1 m.* (jeden metr sześcienny) 
wyrażone słowami i cyframi. 


8 


Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert, 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będa przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ue znaczkiem stemplowym lub w dowód złog 
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Równocześnie z ofertą należy przedło- 
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na- 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 10 lipca 1914. 


UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie co do oferty. — Nadto nalezy wymienić 
osobę upełnomocenioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty.) 


Stempel 


na I koronę Oferta. 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się solidarnie) w latach. . . . , 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . 
Ro ONE. BOROAN-.. „ AASE 
kamienie łamane do budowli regulacyjnych 
NADE «-« a OPERY. PX WIUGSA 
i pod warunkami podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za 1 m.? kamienia 
po .. . K,.h, wyreżnie . o 

E EE koron hal. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu : 


Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste- 
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer- 
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze- 
kamy się) terminów ustanowionych w $ 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 819 ust. 
handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła- 
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom- 
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej- 
scu siedziby e. k. galic. Prokuratoryi skarbu 


we Lwowie. 
dnia 1914, 


(Podpis, t. j imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres.) 


L. cz. Ne. XVIII. 38/14 (1) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 lipca 19140 godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w c. k, sądzie powie- 
towym 8. I. we Lwowie w biurze st. urzę- 
dnika wykonawczego p. Śliziuka, I p., m 
lewo — obok oddziału III — sprzedaż przez 
publiczną  licytacyę następujących przed- 
miotów: 

Pretensye masy konkursowej Zakładu 
kredytowego dla handlu, przemysłu i rolni- 
ctwa we Lwowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z cgraniczoną poręką w likwi- 
deayi. 

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. — W między- 
azasie możua obejrzeć spis pretensyi wysta- 
wionych na sprzedaż. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya L., 

Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1914 


(891 1—3) 


L. ez. E. 1369/14 (4) 
Edykt licytacyjny 
Dnia 12 sierpnia 1914 0 godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya: 
a) realności lwh. 564 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 56 ar. 98 m?, 
b) realności lwh. 559 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 57 ar. 11 m2, 
c) realności lwh. 589 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 55 ar 57 mê, 
d) realności lwh. 655 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 2 ha 30 ar. 
me 


(611) 


e) realności lwh. 660 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 70 ar. 68 mê, 


f) realności lwh. 818 gm. Gorzyce, ' 


składającej się z pgr. obszaru 1 ha. 17 ar.! 
11 m; 


g) realności lwh. 997 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. obszaru 48 er. 78 m*. 
Nieruchomości te oszacowano : 


ad a) na 700 kor. 
ad b) na 700 kor. 
ad c) na 700 kor. 
ad d) na 3500 kor, 
ad e) na 900 kor. 
ad f) na 1400 kor. 
ad g) na 500 kor. 


Najniższa oferta: 


ad a) 466 kor. 67 h., 
ad b) 466 kor. 67 h., 
ad e) 466 kor. 67 h., 
ad d) 2283 kor. 34 h., 
ad e) 600 kor., 

ad f) 933 kor. 86 h., 


ad g) 388 kor. 84 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedoposzczalną — należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyl. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 27 czerwca 1914. 


L. cz. E. 2521/12 (911) 
Strona zobowiązana Abraham Mojżesz 
2-im. Deutscher. 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Ban- 
ku dla handlu i przemysłu w Kutach odbę- 
dzie się dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 9 


.| przed południem w biurze Nr. 18 na zasa- 


dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności : 

a) lwh, 438 ks. gr. Sołotwina cała re- 
alność tj. parc. bud. 124/2, 128/2, 

b) lwh. 435 ks. gr. Sołotwina 1 8 część 
realności, 

Wartość szacunkowa: 

a) 1250 kor., 

b) 40 kor. 

Najniższa oferta: 

a) 666 kor. 66 h., 

b) 26 kor. 60 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 8 lipca 1914. 


L. cz. E. 2540/18 (485) 

Na wniosek strony egzekwującej Wolfa 
Kónigsbergera w  Wieliczre, odbędzie się 
dnia 13 sierpnia 1914 o godzinie 930 przed 
południem w biurze Nr. 15, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya realn"- 
ści lwh. 611 ks. gr. Wieliczka, dom, szopa 
i ogród 

Wartość szacunkowa 1365 kor. 

Najniższa oferta 682 kor. 50 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 14 czerwca 1914. 


L. cz. E. IX. 4727/18 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leonory Merzowej odbędzie 
się dna 12 sierpnia 1914 o g dz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 44, licytacya realności lwh. 44 
ks. gr. gm. kat. Krakow Zakrzówek, skła- 
dającej się z pare. bud. 8 i 156 obszaru 4 
ar. 55 m? oraz grunt 41/1, 42, 48/1, 48/4, 
obszaru 55 ar. 34 m* z domem drewnianym, 
stodołą i piwnicą. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są na 43.666 kor. 

Najniższa cena wynosi 21.838 kor. 

Do realności tej należą jako przynale- 
żności: parkan drewniany i 26 sztuk drzew 
wartości 404 kor. i uprawnienia — oszaco- 
wane na 100 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XI. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1914. 


(10859 1—3) 


L. cz. E. 477/18 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Katarzyny Wittayowej, od- 
będzie się dnia 18-go sierpnia 1914 0 godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV. licytacya po- 
siadłości wiejskiej lwh 82 ks. gr. gminy 
Krzywczycs wraz z przynależuościami. skła- 
d.-jącemi się z 7 Jabłoni, 1 gruszy, 10 sztuk 
śliw, 12 jabłoni i jednej szczepy i 10 
sztuk śliw. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 


(824) 


licytacyę jest oceniona na 11.931 kor. 


Przynależności zaś na 83 kor. 


Najniższa cena wynosi: 7954 kor. | 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przył” 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 49 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie” 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie” 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych W 
sądzie niżej, wymienionym w biurze Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, 
Oddział IV, 
Lwów, dnia 8 czerwea 1914. 


L. cz. E. 616/14 (7) (86) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiba Perlbergera w Bo- 
chni, odbędzie się dnia 13-go sierpnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1%, — | cytacyś: 
realności lwh. 48 gminy Podedworze objętel 
składającej się z parceli budowlanej lk. 26/1 
i z parceli gruntowej lk. 63/1 o łącznym ob- 
szarze 2 ary 77 m? i ze starego drewniane- 
go domu wraz z przybudow»nymi 3 chlewi* 
kami z przynależnościami składającemi się 7 
20 drzewek owecowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona 08 
licytacyę jest oceniona 877 kor., przynale” 
zności na 20 kor. f 

Najniższa cena wynosi 472 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 17 czerwca 1914. 


L. cz. E. 4185/12 
Edykt licytacyjny ] 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Ma- 
tesa Sehmerztera w Sołotwinie odbędzie się 
dnia 12 sierpnia 1914, o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 18, na zasadzie z8- 
twierdzonych warunków licytacya następują” 
cych realności : 

a) 4/9 części realności lwh. 257 ks. 
gr. Starunis pgr. 2476/1, 2478/2, 3084/1, 
3085/2, 3086/1; 

b) 1/2 realności lwh, 1066 ks. gr. Sta- 
runia (pbud. 143). 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 1155 kor., 

ad b; 480 kor. 

Najniższa orerta wynosi: 

ad a) 770 kor., 

ad b) 820 kor. 

Do realności lwh. a) 257 i b) 1066 ks. 
gr. Stsrunia należą następujące przynależno” 
ści: ad a) kukurudza, kapusta, konopie, 68 
bula i kapusta, ad b) chata i stajenka, 0sz8” 
cowane ad a) na 55 kor. i ad b) 440 kor: 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 9 lipca 1914, 
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L. cz. E. 6946/13 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Markusa Schwarza w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 12 sierpnia 191% 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr: 
0, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków, licytacya połowy realności lwb: 
6136 ks. gr. Horodenka, złożonej z phd. lk: 
2/4 nr. d. 214 i pgrt. lk. 617/4 (ogród). 

Wartość szacunkowa 10.068 kor. 70 b 

Najniższa oferta 5201 kor. 95 h. 

Do realności lwh, 6135 ks. gr. Horo- 
denka należą następujące przynależności: stu* 
dnia, wychodek, parkan, siatka druciana, Kac 
nał, wybrukowanie podwórza i grusza, 08787 
cowane na 670 kor., z czego połowa 8 
koron. ` 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni8 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Horodenka, dnia 31 marca 1914. 
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L. cz. E. 358/14 (11) (901) 
Edykt. 

Na wniosek strony egzekwującej Jan? 
i Katarzyny Cebulów w Dąbrowie odbędzić 
się w sądzie niżej wymienionym dnia 12- 
sierpnia 1914, o godz. 11 przed południem” 
w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzony”. 
warunków licytacya następujących realność; 

a) realności lwh. 156 ks. gr. gm. K 
Dąbrowa pare. bud., 


b) realności lwh. 179 ks. gr. gm. ks 
Dąbrowa pgr. lk. 55 i 
e) 68 części realności lwh. 184 ks. 6" 


gm. kat. Dabrowa pgr. lk. 112. l 
Cena szacunkowa realności wynosi: 
ad a) 550 kor, 
ad b) 69 kor., 
ad c) 300 kor. ) 
Najniższa oferta realności wynosi: 
ad a) 367 kor., 
ad b) 40 kor., 
ad c) 200 kor. - nie 
Poniżej najniższych ofert sprzedaż 

nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 2 lipca 1914. 


r" 
U 


u. 


L e. E. 856/14 (7) 
Edykt licytacyjny 
Oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Ra- 
faela Herziga i Mozesa Dawida 2 im. Her- 
2ga w Dukli odbędzie się dnia 12 sierpnia 
1914 o godzinie 9 przed południem, w filii 
sądu (dom p. Duchiewicza) na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
połowy realności lwh. 615 ks. gr. Iławcze 
Nr. 298, składającej się z pare. bud. l k. 
384 i 335 cbszaru 78 s.” — 2 ar. 80 m.?, 
dom słomą kryty, 2 stajnie, komora i sto- 
doła z przynależnościami. 

Wartość szacunkowa 1225 kor. 

Najniższa oferta 826 kor. 66 hal. 

Do realności lwh. 615 ks. gr. gminy 
lławcze nalężą następujące przynależności : 
studnia i oparkenienie, oszacowane na 250 

oron. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trembowla, dnia 19 czerwca 1914. 
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L. cz. E. 5541/13 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 12 sierpnia 1914, o godziaie 8 
Przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya re- 
alności obj. lwh. 7 gm. Oleszków, Maryi 
z Hładczuków Kobrzyńskiej własnej, składa- 
Jącej się z chaty, z ob. gosp.. ogrodu, roli 
1 łąk, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z plonów, jakoto: kukurudzy, bura- 
ków, kartofli i trawy. 
| Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, ustala się na 12,530 kor. 10 hal., 
przynależności zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 8353 kor. 40 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
Mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
zin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
iym, w biurze Nr. 21. 

, Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
Zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszezenia tego 
Todzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tlężary na powyższej nieruchamości bądź 
Obecnie już są wpisane, bądź w toku po- 
powania licytacyjnego powstaną, zawia- 
Omi się o dalszych wydarzeniach tego po- 
Stępowania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
Sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
Ięczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 26 czerwca 1914. 


l. cz. E. 73/14 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 8-45 
Brzed południem odbędzie się w sądzi» niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 19, lieytacya: 

a) 3/8 części realności obj. lwh. 130 
$m. Popielniki, tudzież 
b) realności obj. lwh. 131 tejże gminy, 
Nasci 1-0 Gembocz 2-0 Dułepa własnych, 
Sk adających się ad a) i b) z rol. 
| Wartość nieruchomości wystawionych na 
lcytacyę, ustala się: ad a) na 298 kor. 11 h., 
àd b) ra 254 kor. 73 h. 
y Najniższa cena wynosi: ad a) 198 kor. 
8 h, ad b) 169 kor. 82 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
üo skutku. 
t Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Ych nieruchomości dokumenta może każdy, 
A chęć kupienia przejrzeć podczas go- 


(165) 


(164) 


In urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
biurze Nr. 21. 
li Takie prawa, wobec których niniejsza 
pio teya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ć w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
nie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
Cyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
ap nieruchomości nie miałyby już zna- 
nia, 
Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
oh na powyższych nieruchomościach bądź 
enie już są wpisane, bądź w toku postę- 
io ania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
niż 0 dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
A tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
3J, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
się Skażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
ĉdzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 19 czerwca 1914. 


L. ez. W, 6769/14 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Poł Dnia 12 sierpnia 19140 godzinie 8 przed 
mie iem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
lip lonym w biurze Nr. 19, odbędzie się 
*Jtacyą : 

a) realności obj. lwh. 59 gm. Ilińce, 

b) realności obj. lwh. 2080 gm. Ilińce, 
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9 


e) realności obj. lwh. 2081 gm. Ilińce, į 

d) realności obj. lwh. 2280 gm. Ilińce, 
Maryi i Mykułaja Budnyk Hryeka własnych, 
składających się ad a), c) i d) z roli, ad b) 
z chaty, z zabud. gosp. i ogrodem. 

Wartość nieruchomości wystawionych 
na lcytacyę ustala się: 

ad a) na 94 kor. 64 h., 

ad b) na 238 kor. 10 h, 

ad e) na 1246 kor., 

ad d) na 89 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 63 kor. 26 h., 

¿d b) 158 kor. 75 b. 

ad e) 831 kor., 

ad d) 59 kor. 74 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomośri nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiąne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 6 czerwca 1914. 


L. cz. E. 25/13 (907) 
- Edykt licytaeyjny. 

Daia 3-go sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym licytacya realności lwh. 119 gminy 
Bzianka, 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 50.000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 33.388 kor. 34 
hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 26 czerwca 1914. 


L cz. E. 572/14 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Samuela Neufelda w Ja- 
worznie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia *-go sierpnia 1914 o godzinie 10 rano 
w biurze Nr 5, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lieytacya połowy realności lwh. 
55 ks, gr. gm. kat. Ciężkowice. 

Wartość szacunkowa 4500 kor. 

Najniższa oferta wynosi 3000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 80 czerwca 1914. 


(902) 


L. cz. E. p- (467 1—3) 
dy i 
Dnia 12 sierpaia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya 
realaości lwh. 96 ks. gr. gm. Jachorów. 
(ena szacunkowa 1800 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1200 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi w biurze Nr 2. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 1 lipca 1914. 


(916 1—3) 
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa l. 7, godziny nrzędowe 

tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 

do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 

wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór. 

Licytacye. 
A. w Hali sądowej: 

Wtorek, 21 lipea 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to- 

i wary galanteryjne. 

Sroda, 22 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, for- 
tepian. 

Czwartek, 23 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kasa 
żelazna. 

Piątek, 24 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozinaite meble i sprzęty domowe, pia- 
nino, towary modne. 

Sobota, 25 lipca 1914 o godzinie 4 po po- 
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do- 
mowe, towary kolonialne. 

B. Poza Halą sądową: 

Poniedziałek, 20 lipca 1914 o godzinie 10 

rano :| 

a) ul. Romanowicza |. 7: 
i sprzęty domowe; 

b) o godzinie 9 rano przy ulicy Gródeckiej 


rezmaite meble 


lL 4 w sklepie: maszyna do pisania, 
szafa na akta, stół, manometer, hydro- 
meter; 

cj w pomieszkaniu ul. Zygmuntowska |, 
15: rozmaite meble i sprzęty domowe. 
lodownia, gramofon, naczynie stołowe 
srebrne. 

Wtorek, 21 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
w e. k. sądzie powiatowym S. I. we 
Lwowie ul. Sądowa l. 7 w biurze ts. 
urzędu wykonawczego p. Śliziuka na I. 
piętrze: pretensye masy konkursowej 
Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu i rolnictwa we Lwowie. 

Czwartek, 28 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 74: bilard. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz ra 

miejscu przed licytacyą. 
Sądowa Hala sukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Sekcya I., 
Lwów, dnia 16 lipea 1914. 


L. cz. E. 1050/14 (6) (466 1—3) 
Edykt. 

Dnia 12-g» sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4, w Monasterzyskach 
odbędzie się licytacya : 

a) całej realności lwh. 78, 

b) całej realności lwh. 72 ks. gr. gm. 

168ZA. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oszacowano : 

ad a) na 3730 kor., 

ad b) na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2486 kor. 66 h, 

ad b) 400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w kancelaryi sądowej. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 7 czerwca 1914, 


L. cz. E. 520/14 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Samuela Wittlina 
z Kamionki str. odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 11 sierpnia 1914 o godzinie 11 dobro- 
wolna licytacya realności obj. lwh. 1764 
gm. kat. Kamionka str. składająca się tyl- 
ko z pb. 219/3, na której znajduje się dom 
murowany. 

Cena szacunkowa wynosi kwotę 4830 
kor. zaś cenę wywołania na zgodny wnio- 
sek stron stanowić będzie kwota 2415 kor. 
i poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

Każdy z licytantówi z wyjątkiem współ- 
właścicieli tej realności będzie zobowiązany 
złożyć jako wadyum kwotę 483 kor. 

Cena kupna ma być uiszczona w go- 
tówce do miesiąca od dnia licytacyi. 

Wierzycielom hipotecznym pozostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę 
przez licytacyę osiągniętą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IHI. 

Kamionka str., dnia 19 czerwca 1914. 
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L. cz. E. 858/14 (4) 
Edykt licytacyjny, 
Na żądanie p. Abrahama Berla w Kc- 
łaczycach, odbędzie się dnia 13-go sierpnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 338, w Jaśle 
licytacya połowy realności lwh. 204 ks. gr. 
gm kat. Nawsie kołaczyckie obj. 
Nieruchomość powyż wymieniona w 
połowie wystawiona na licytacyę i wartość 
ustalona, jest oceniona na kwotę 39 kor. 50 
hal. 
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Najniższa cena wynosi 26 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3%. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Jasło, dnia 17 czerwca 1914. 


L. cz. E. 589/18 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 12-go sierpnia 1914 o godzinie 
8:80 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya real- 
ności połowy lwh. 258 gm. Zdrochec z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.463 kor., zaś przynale- 
źności na 129 kor. 

Najniższa cena wynosi 6808 kor. 67 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Radłów, dnia 10 czerwca 1914. 
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L. cz. E. 619/14 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 pale 1008 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 8, odbędzie się licytacya połowy re- 
alności lwh. 115 gm. Wola przemykowska 
wraz z przynależnościami, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1498 kor. 50 h., 
przynależności zaś na 141 kor. 80 h. 

Najniższa cena 920 kor. 86 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 4 czerwca 1914. 


y. em. E. 1376/13 (851 1—8) 
Oronomene neperopry. 

Maa 7 ceprmaa 1914, o roamgi 8 oe- 
peţ uoryąieM, BiAĴyxe CA B TyremHiM CY- 
mi, B komHami u. 9 neperTopr : 

a) risoi peajbsocru Buk rin. €. 268, 

6) nfimoi peaTbHoerM BARK. rin. u. 261, 

B) 1/4 qaerm peaJbuocrh BAK. Tin. 
q. 115, 

r) 1/4 gacma pea.lbHOCTH BAK TiO. 4. 
895, rpowmaju JIosiska. 

IloBmami peaxBHocTu onineki Ha: 

ad a) 1300 xop., 

6) 6800 xop., 
B) 215 kop. 
r) 400 xop. 

Hańknama mogaua AH3me Korpol mpo- 
Zas He BixÓyĄe CA BHHOCHTE: 

ad a) 866 kop. 66 cort., 

6) 4533 kop 83 com. 
B) 148 kop, 32 cor., 
r) 266 kop. 99 cor. 

VceaiBa 1reperoproBi i rpamoru BixH0- 
cAgi CA A0 HEĄBHIKHUMOCTH MOWEHA NeEpELJIA- 
HyTH B HMsnie O8HATEHiM CYMÏ. 

H. x. Cyg noBiroBnń, Bixxria I. 

Hogecexo, aua 18 maa 1914, 
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g, em. E. 2186/13 (9) 
Oro.romeEe neperopry. 

Ha nonnpase Pyekoi Mananani s Me- 
penamian, 3acrynieROro 1epea ap. B. Ypma- 
Ha, Biqóyąe ca aBa 18 cepnma 1914 o 4 
roąmHi IO NOXYXHH B HAZME 03HAYERIM Cy- 
zi, komaara 4. 11 s Bamgcegnky neperopr: 

a) niusot peaJbHocTru Buk. riu. a. 86 
rpoM. kar. DorarkiBKkj, 

6) mis peanbHocrm Buk. rim q. 4i 
TpoM. kar. BoraTkiBni, 

B) uiB peaJbHOCTH BMK. rim. 4. 461 
rpoM kar. borankiBni, 

Dpozarm ca margi 
CYTE OnNIHeH1 A To: 

ad a) Ha 5002 kop. 43 com, 

6) aa 537 kop 29 cor, 
B) Ha 535 Kop. 26 com. 

IafHnsma nrojąaqa BHHOCHATE : 

ad a) 3834 kop. 94 comt., 

6) 358 kop 18 cor., 
B) 356 kom. 84 cort. 

IIosname moi KBorm He Bixóyąe CA 
nporask. 

VeoBia neperopry, Korpi aapa30M 3a- 
TBepARye CA 1 TpaMOTH BLIĄHOCA4I CA MO 
HexBuuwmocTAi (BATAC rinoTegHnit, BUTAT 
KATacTpa.jbRMii, UpOroKOJM OuniAeEa i T A) 
MOTYTB mi, UJO MAIOTE OXOTy KyNOBaTA, Me- 
perdAHyrm B Ha3me O3HaJeHiM cymi, Biyan 
11 miągae ronuE ypax0BBx. 

lipaBa, korpia npoza:x poma He- 
AONyYCTAMOW, HadlewaTE Hakńnissihme Ha 
AHAM CYAOBIM, BH3HA1eHiM 40 nueperopry; 
iiepex reperoprom 3ro.IOcHTH B Cyni, 60 
AHakme IO M0 HEĄBHIKHMOCTH CAMO BKe 
ÓWibuie He morymb óyrm IixHOnteHi. 

I. x. Cya nmosirosnń, Biązin II. 

BumeEeBqnk, gaa 25 gepsAa 1914. 


(761) 


He1ĄBHKHMOCTH 


U. em E. 1301/14 (4) 
OroaomekHe 1eperopry. 

Ha normpane ToBapieTBa 3a4aTKOBOrO 
B Romapsi, siqąóyąe ca ana 14 cepnaa 1914 
O rozani Ì9 mepeg monyąHeM, B Husnie 03HA- 
JeHiM Cyji, KOMAATA 4. 5, MHeperopr eiiy- 
TAX peaJJbHOCTHK rpomaąa Roponyw: 

a) nimoi peaxmbHocrm Bry 500 Bap- 
TOCTA OnikekOl Ha 6962 kop. 59 com, a 
HpuHajescHicTE TOY peadbHOCrm HB 614 Kop, 
Te € pa3om Ha 7576 kop. 59 cor, 

6) nisnoi peasbHocru Brg. 525 Bap- 
TOCTH ONineHoi Ha 1389 kop. 80 com. 

Hahsnsma nida Nporaxu Tax peab- 
Hocrni noHexe KOTpOÏ ipoąax He Hacry- 
UATE BHHOCHTE A TO: 

ad a) 5051 kop. 26 cor., 

6) 893 kop. 20 com. 

, VeuiBa neperopry i rpamorm BiXHO- 
CATİ CA 40 THX HeĄBUIKAMOCTII MOWE KOW- 
Amiki maroagń OxOTy KyMOBATH IeperJakyrm 
B Husnmie OSAA4EHiM CyXql, KOMHATA a 6 niz- 
Hac TOTMH yYpAĄOBKX. 

. k. Cyg uoBiroBni, Biaxia IV. 

Pyąku, gma 22 aepBua 1914. 


(864) 


L. cz. E. 5721,18 (160) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 8 15 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytecya 
realności obj. lwh. 170 gm. Ilińce, Onufrego 
Gojana Iwana własnej, składającej się z roli 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 184 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 21. | T 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczorym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkał-go. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 19 czerwca 1914. 


L. cz, E. 2105/18 (259) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Rubina Gottlieba w Bu- 
kowsku, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, lieyta- 
cya całej realności lwh. 476 ks. gr. gminy 
Płoana wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 50 śliw, 4 jasiony, 8 wierzby, 3 
grusze, 1 czereśni i 22 topol i studni. | 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 9517 kor., przynale- 
żności zaś na 85 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr IE 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bukowsko, dnia 14 czerwca 1914. 


L. cz. E, 1101/14 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chaima Kannera, kupca w 
Niemirowie, odbędzie się dnia 13 sierpnia 
1914 ogodzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 12, w Niemirowie lieytacya realności 
obj. lwh. 489 ks. gr. gm. kat. Smolin obję- 
tej, składającej się pgr. lk. 8876, 8875, 8877, 
3372, 3873 o łącznym obszarze Í ha. 55 ar. 
80 m? i pgr. lk. 3587, 3584 o obszarze 1 ha, 
67 ar. 22 m?, oraz pgrnt. lk. 3586, 8535 o 
obszarze 29 ar. 58 m°. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 3959 kor. 99 h. 

Najniższa cena wyaosi kwotę 2640 kor. 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Sądem egzekucyjuym je-t sąd tutejszy. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą 0 dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Niemirów, dnia 28 czerwca 1914. 


(536) 


L. cz. E. VI. 541/14 (10) SZEJ 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności m. Tarnowa, odbędzie się dnia 
13 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 8, na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności: 


10 


a) lwh. 5 ks. gr. Tarnów, pbd. lk,| H. em. Ilu. 26/14 (2) 


4021 obszaru 464 m? i budynek parealowy 
murowany, 

b) lwh. 37 ks. gr. Tarnów, pbud. lk. 
407/1 obszaru 663 m? i budynek murowany, 
dom piętrowy Nk. 50 narożny u zbiegu ulie 
Nowodąbrowskiej i Szpitalnej. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 12.500 kor., 

ad b) 88524 kor. 74 b. 

Najniższa oferta : 

ad a) 6250 kor., 

ad b) 44.262 kor. 37 h. 

Do realności lwh. 5 i 37 ks. gr. gm. 
Tarnów nie należą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 21 czerwca 1914. 


L. cz. E. 7188/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatoweg Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
13-go sierpnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. IV., licytacya gruntu miejskiego 
lwh. 80 ks. gr. Krzywczyce wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z zasiewu. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


(175) 


jest oceniona na 2024 kor., przynależności 


zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 1349 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
odnoszące się do tej nieruchomości może 
każdy, mający ehęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV, 

C. k. Sąd powiatowy. Sekcya II., 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 maja 1914. 


L. ez. E. 1020,14 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Wo'fa Wietschnera w 
Bieezu, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1914 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 38 w Jaśle liey- 
tacya 2/5 części realności lwh. 15 ks. gr gm. 
kat. Czermna wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 15 drzew owocowych i 2 lip. 

Nieruchomość ta w 2/5 częściach wy- 
stawiona na licytacyę jest oceniona i war- 
tość ustalona na 1779 kor. 70 h., przynale- 
Żności »a$ na 34 kor. 

Najniższa cena wyuosi 1209 kor. 12 hb. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- 
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 82. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 17 czerwca 1914. 


(196) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. II. 88/14 (727 3—8) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Hryńkowi Szwec, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane. wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Grzymałowie przew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 sierpnia 1914, o godz. 
8 rano, w biurze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adw. dr. Bergera w Grzyma- 
łowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 26 czerwca 1914. 


Y, em. ĆB.1534/14 (2) 
Exakr. 

I[poruB [T panbkosa Bapaa 3 3a3yJ5, 
korporo micqe roóyry e meBigome BHÄC „Pyc- 
kuń Hapoxzawii Jim", eros 3ap. 3 06M. I0- 
pyKOb B n. K. cyjji OKpyweHiM B JoJoueBi 
n0308 O 223 KOD. 3 DH. 

Ha niqeTaBi mosBy BuqaH0 HakKa3 3a- 
IATH. 

Jna erepexwesa nmpas Tpanska Bapusa 
yCTAHOBAAG CA u. Ap. MirreJiGMAHHB, 2448B0- 
kara B BOJIOdeBi, KypaTopoM. 

Toińske kyparep óyqe I'puaska Bapa 
ay B aranamiń enpaBi Ha ero Heóeaneg- 
HICTB Í KOMTA TAK Ą0BTO 3acTynaTH AW BiH 
a60 B CYAÏ aroxocark CA 260 BEMIHATE NOB 
HOBJACTNIA. 

II x. Cyą OKpyscHuń AKO ToproBedbHnń 
Bizzïx II. 
BOXO1IB, zaa 24 uepBaa 1914. 


(887) 


(813) 
EXEKnT. 

Iiporme Ilapagkku Konomi, XoBEKM 
Qeqbka, Korpoi mice Moóyry e HeBiĄOME, 
BHecjla „Pycka Iilaqxauna* B Ilepeuamaia 
depe3 age. Ap. Kopmoma B Ilepeuamau mo- 
30B Haka30BAi 0 838 Kop. 

FRyparopom gaa crepewena upaB Ia- 
panska Konomi ycTaHOBNAG6 CA NaHa Ap. 
Bepzapza IIlipfa, agBoxara B Hepemmuan. 

Tońske kyparop 6yge ew 34CTYIAB 
FOTA Ą0KH OHA B CyXi He 3TONOCHTE CA a60 
He BAHMIAATE NOBROBJACTHA. 

CYA 0kpykHBA. 

Ilepemamab, Ha 3 sanna 1914. 


H. em. IJ. I. 187/14 (2) 
LHKT. 

Iiporus lanosa XoqaukeB440BA, KO- 
Tporo micne Moóyry He e BiqOME BHIC „Pyc- 
kaŭ Hapognañ Mim“ B BonoueBi B 4. K. 
Cyqi MoBiroBim B Bo.aoueBi 1030B 0 446 kop 
3 NME. 

Ia niącraBi 1038By BUSHA4EHO ABĄNEH- 
QAO Z0 posipaBA Ha enb 25 cepuai 1914 
Ba roąaHy 9 pano. 

[ma crepeskeBA UpaB ero yeTaAOBNAE 
ca m. xp. JIephpeyHsra, agBokara B Bono- 
qeBi, KypaTopoM. 

Tońwe kyparop óyqe kypaHxa CBOTO 
B 3TaqaHiń cnpaBi Ha Ero HeóeanegeHieTK 
i komra Tak X0Bro 3acTyrarM, Sk BIK aó0 
B cyXi 3TOJOCHTE CA aÓ0 BAMIHHTK IOBHO 
BJIACTNA. 

I]. x. Cyg noziroBań, Biggin I. 

3o104iB, ABA 23 gepena 1914. 


(716, 


T cu. JĄ 162/14 
EA K T. 

IIporaB Creþpanosa Ocaqrgyk, Ergo 
Ocaguyk sam. BaspakiB i IBagoBa Ocagayk, 
KoTpax mice uoóyry He e BİgOMC, BHic 
Tpane CsonasEk, rocroąap B TepnaxoBi 40 
u. K. cyny HoBiroBoro B Homimcesi 11030B 0 
sanaaTy 730 kop. 

Ha niącraBi Mo3By BA3HAYeEHO CHL 
CyqOBHi Ha 21 J„muHa 1914 o roąusi 8 
pano, ACIO KOMHATH O B Hu3Me O3HAEHIM 
cyqi 

Ja crepexeHa Ipae ni3Badoro Ore- 
þama Ocaquyka, EBqokii Ocaqayk 3am. Ba: 
BpakiB i [gana Ocajdyka yeTaHOBiAe CA 
uana xp. Jlkyóa Kasapa, aqBokara Kkpa€B. 
B HowmiMce.i, kypaTropoM. 

Toġxe kyparop 6y4e nuiaBaamx B 3ra- 
ĄaBiń cMpaBi Ha ix HeóeanegHicTE i Konmrra 
TAK JOBTO 3ACDYNOBATH AW OHM A60 B cyJi 
3TOXOCATE CA AÓ0 BHMİHATE NOBHOBJACTNA. 

II. k. Cya uoBiToBnk, Bigaia I. 

Hogrecexo, ana 3 amona 1914. 


(659 1—3) 


L. 442/14 (686) 
(3—3) 

Edykt. 
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, by pretensye ja- 


kieby sobie rościli po myśli $ 25 ust. not. 
do zaspokojenia z kaucyi c. k. notaryusza 
Apolinarego Przyłęckiego z czasów jego 
urzędowania jako c. k. notaryusza w Jaśle 
to z tytułu urzędowania jako c. k. nota- 
ryusza i komisarza sądowego, oraz jego 
substytutów tamże, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, do 
tej c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej kaucya ta od wszelkiej odpowie- 
dzialności zwolnioną zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 4 lipca 1914. 


L. cz. O. VI. 256/14 (1) 
Edy 


(908) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Piotrowi Burczie ze Zmysłówki wniósł Ka- 
rol Fus pozew o zapłatę kwoty 400 K zpn. 

Us:na rozprawa odbędzie się dnia 21-go 
lipca 1914, o godz. 9 rano. sala Nr. 35. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. adwokata dr. Szpunar 
w Łańcucie, będzie go zastępywać w 1z8cz0- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 11 lipca 1914. 


L. ez. C, II. 231/14 (1) (905) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Sosze, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w P.lznia przez 
Agnieszkę Socha i spóla pozew o uznanie 
prawa własności do 3/4 części z 1/6 części 
realności objętej lwh 24 gm. Słotowa, do- 
tąd pozwanego własnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lipca 1914, o godzinie 
11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Wojciecha Sochę w  Słotowy 
kuratorem. 


| zwanego w rzeczonej sprawie wa jego 


Tenże kurator zastępywać będzie po” 

koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Sl? 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje: 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Pilzno, dnia 18 czerwca 1914. 


L. cz. Ów. 1048/14 
Edykt s 
Przeciw Sussmanowi Buchsbaumowi, któ” 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies''ny 

został do e. k. sądu obwodowego w Czortko* 

wie przez Khosa (Grassenbauera, kupca W 

w Czortkowie, pozew o 600 kor, 

Na podstawie pozwu wydano weksłowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Sussmana Buchs- 
bauma ustanawia się p. dr. Appenzellera, 
adwokata w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Suss- 
mans Buchsbauma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Czortków, dnia 15 czerwea 1914. 


(811) 


L cz. Ne. XVIII. 46/14 (1) (890 1—3) 
Edykt. 


W sprawie złożenia kwoty 351 kor. 76 
hal. na ręca Leona i Oswalda Tauów, nie- 
znanych z miejsca pobytu, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym Sekcya I. we Lwo- 
wie — ma być doręczona uchwała z dnis 
12 czerwca 1914 |. ez. Ne. XVIII. 4614, 
którą doręcza się p. dr. Salamonowi Lach- 
sowi, adwokatowi we Lwowia, ul. Podlew=* 
skiego 1. 8 zamieszkałemu, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leon i 0- 
swald Tauowie przebywają, ustanawia się 
przeto w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie p. dr. Salomona Lachsa, adaw okat8 
we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
i Oswalda Tauów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz, XVHI. 

Lwów, dnia 12 czerwca 1914. 


L. cz. C. I. 338/14 (2) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Wasyłów s. Nykoły, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie* 
siony został do e. k. sądu powiatowego W 
przez Wasyłynę z Sowiaków Sowiak pozew 
o uzeanie prawa własności pgr. lk. 1005 
obj. lwh. 844 gm. Dźwików. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24-go lipca (dwudzies'ego 
czwartego) 1914, o godzinie 8 rano. 

(elem strzeżen:a praw powyższego usta- 
nawia się p. adw. dr. S kala, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Obertyn, dnia 28 czerwca 1914. 


(904) 


L. cz. ©. VII. 343/14 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Zawiślanowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zost ł do e. k. sądu pewiatowego w Nowym 
Sączu przez Jaua Dudę im. mał, Zofii, Jana, 
Michała i Maryi Jujczyków pozew o ojcó” 
stwo i alimenta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Au* 
dyancyę do ustnej rozprawy na dzień 12 g0 
sierpnia 1914, k 

Celem strzeżenia praw Michała Zaw!” 
slana ustanawia się p. Michała Zawiślane» 
naczelnika gminy w Trzetrzeninie kuratorem: 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chsła Zawiślana w rzeczonej sprawie na jeg” 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w S% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Sącz, dnia 13 lipca 1914. 


(592) 


L. cz. Cw. 692/14 (2) (880) 

Przeciw Maciejowi Ciołkoszowi, któreg? 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzesz0 
wie przez Towarzystwo dyskontowe we Fry 
sztaku pozew o 400 kor. zpn. d 

Na podstawie pozwu wydany został nê 
ksz zapłaty. a 

Celem strzeżenia praw pozwanego U 
nawia się p. dr. Fróblieha, adwokata 
Rzeszowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Eal 
zwanego w rzeczonej sprawie na Jego $ się 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądz j 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnW 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Rzeszów, dnia 1 lipca 1914. 
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L. ez. U. IL. 515/14 (1) (776) 
Edykt. 

Przeciw Hryciowi Petreńko, rolnikowi 
z Borysławki, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sadu 
powiatowego w Dobromilu przez Maryę Pr- 
treńko zam Macnyk, rolniczkę w Borysławee, 
bozew o 400 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustoej rozprawy na dzień 27-go 
sierpnia 1914, o godz. 10 przed południem, 
sala Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwane. o usta 
nawia się p. dr. Tygermana, adwokata w 
Dobromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s'ę 
nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobroml, dnia 9 lipca 1914. 


(875) 
GER 
Ogłoszenie. 

Zostali wpisani na listę adwokatów: 
Dnia 1 lipca 1914 Michał Baltarowicz 
em. radca sądu krajowego z siedzibą w 

Przemyślanach. 

Dnia 4 lipca 1914 dr. Feliks Jurowicz 
z siedzibą we Lwowie, dr. Jakób Zasła- 
sławski z siedzibą w Kosowie, dr. Efroim 
Robinsohn z siedzibą w Zabłotowie, i dr. 
Henryk Landesberg z siedzibą w Złoczowie. 
Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokat dr. 
Teofil Lauterbach z Tłumacza do Krako- 
wa i adwokat dr. Roman Perfecki z Bóbr- 
ki do Sokala zamiast do Bełza. Zmarł adw. 
dr. Władysław Mateusz Wiśniewski dnia 
23 czerwca 1914 w Złoczowie, a substytu- 


tem tegoż ustanowiono: adw. dr. Izaka 
Mittelmanna w Złoczowie. 
Z Wydziału lzby adwokatów. 
Lwów, dnia 8 lipca 1914. 
Konkursa. 
L, Prez. 488 (6/14) (827) 
(2—3) 


Przy sądzie powiatowym w Dobczy- 
cąch jest zaraz do obsadzenia posada sta- 
łego pomocnika kancelaryjnego. 

Wymagana rutyna w prowadzeniu kan- 
celaryi i biegłość w pisaniu na maszynie. 
~ Podania udokumentowane wnosić mo- 
zna do 25 lipca 1914. 

Dobczyce 12 lipca 1914. 


L. XIII. b) 706/7 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum opróżnio- 
lego z fundacyi jubileuszowej im. Najja- 
Sniejszego Pana Cesarza Franciszka Józe- 
a l, ustanowionej przez Zygmunta Wei- 
Sera dla uczniów c. k. państwoej szkoły 
Przemysłowej we Lwowie, w kwocie 480 
Kor, rocznie, rozpisuje się niniejszem kon- 
Urs z terminem do wnoszenia podań do 

września 1914. 

O to stypendyum mogą się 
Uczniowie powyższej szkoły bez 
Yznania, którzy wykażą ubóstwo 
Dostęp w naukach. 

Ubiegający się winni wnieść podania 
zaopatrzone w wymagane dowody, przed 
bływem terminu konkursowego za pośre- 
dnietwem Dyrekcyi c. k. państwowej szko- 
Y przemysłowej we Lwowie do c. k. Na- 
miestnictwa. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 10 lipca 1914. 


(797) 


ubiegać 
różnicy 
i dobry 


L. 653 


(919) 

Konku rs. 
w W celu nadania stypendyum posago- 
go z fundacyi im. Chai vel Klary Rosen- 


{ein w kwocie 1200 kor. dnia 27 listopada 
4 rozpisuje się niniejszem konkurs. 
gą Kandydatki ubiegający się o ten po- 
wy, winne wykazać się dowodnie, że są 
Br ania mojżeszowego, że przynależą do 
> astwa austr., że ukończyły 18 rok życia, 
roda ubogie, zachowują się moralnie, czy 
. zlce żyją lub nie ewentualnie, czyli i 
Jakim stopniu są spokrewnione z bp. 
Uatorką, wkońcu czy otrzymały wycho- 
nie w zakładzie sierót dziewcząt izrael. 
małż. Rosensteinów we Lwowie. 
Glony dania zaopatrzone w wyżej okre- 
dowody należy wnieść do Przeło- 


fun 
Aa 
I 


lefe 
aiwa Gminy wyznaniowej izrael. we 
lg Wie uł. Bernsteina 12, najpóźniej do 


Paźdzjernika 1914 
wów, dnia 6 lipca 1914. 
Przełożeństwo 
Izraelickiej gminy wyznaniowej. 


L. 
93.666/11. (918) 


N Konkurs. 
tworz a posadę ekspedyenta przy nowo u- 
yć się mającym c. k. Urzędzie poczto- 
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wym w Kupnie z poborami 3 klasy 6 sto- 
pnia i ryczałtem na służącego, który pó- 
źniej dodatkowo wymierzony zostanie. 

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
pźniej do 30 lipca 1914. 

Lwów „dnia 13 lipca 1014. 

C. k. Prezydent. 


Wopaterni. 
L. 1658/14 (802) 
(2—3) 


Konkurs. 

Na mocy uchwały zarządu gminy w 
Mikołajowie n. D. powziętej na dniu 9 
maja 1913 rozpisuje się konkurs na posa- 
dę kontrolora Kasy miejskiej w Mikoła- 
jowie n. D. za roczną płacą 1200 kor. 
za prowadzenie rachunków chrześciańskiej 
Kasy pożyczkowej w Mikołajowie n. D. 

Kompetenci winni wykazać się świa- 
dectwem zdrowia, Świadectwem szkolnem, 
egzaminem z rachunkowości państwowej, 
lub egzaminu kwalifikacyjnego. 

Podania wnosić należy najdalej do 30 
sierpnia 1914 do Zarządu gminy w Miko- 
łajowie. i 

Mikołajów n. D., 14 lipca 1914. 


L. Prez. 356 (5/14) (775) 
(3—3) 
Konkurs. 

Przy c. k. sądzie powiatowym w Bo- 
ryni jest zaraz do obsadzenia posada sta- 
łego pomocnika kancelaryjnego. 

Wymagane jest dobre i szybkie pismo 
oraz rutyna tabularna. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Borynia, dnia 10 lipca 1914. 


L. 645 (770) 
(3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Pruchniku i w Baligrodzie ewen- 
tualnie przez przeniesienie w okręgu na- 
szej Izby opróżnić się mającej rozpisujemy 
konkurs i wzywamy wszystkich ubiegają- 
cych się o te posady, aby podania swe 
należycie udokumentowane wnieśli we wła- 
ściwej drodze do podpisanej Izby do dnia 
10 sierpnia 1914 włącznie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 13 lipca 1914. 


Kuratcie. 


L, cz. P. 56/14 (10091 3—3) 
Edykt. 

Zs umysłowo chorą uznano Annę Pawlu- 
siak z Tyśmienicy. 

Kuratorem jej us anowiono Grzegorza 
Małyka w Tyśmienicy. 

C. k. Sad poviatowy, Oddział IV. 

Tyśmienica, dma 26 kwietnia 1914. 


L. cz. 20/13 P. 58/14 
Edykt 
Za umysłowo chorą u nano Juliannę 
Potwora w Nawsiu. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Jaworka w Nawsiu, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 25 lutego 1914. 


(670) 


L. cz. VIL 18/18 (6) (9788) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Maryę Pi 
tyła żonę Wasyla w Pinianach. 

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Pi- 
tyłę w Pinisnach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 16 lutego 1914. 


a R: (9798) 
Za umysłowo chorego uznano Pejsacha 
Nevmana f.lse Sales» w Dobromilu. 
Kuratorem jego ustanowiono Herscha 
Salesa w Dobrom:lu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 5 czerwca 1914. 


L. cz. P, 46 14 (7) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Wi- 
śniowskiego w Staromieściu. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wiśniowskiego w Staromieściu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1914. 


(9992) 


L. cz. P. 114/6 > (10585) 
d ; 

Ponieważ p. Katarzyna Rzeszutek córka 

po Józefie z Woli raniżowskiej i Wojciech 

Majcher syn po Zofii z Wilczej woli wsku- 


tek ukończenia 24 roku życia osiągnęli prawo 
do samoistnego zarządu własnym majątki: m, 


przeto wzywa się ich, aby ce em uzyskania 
wydsnia złożonego majątku we wspólnej kasie 


sierocej sądu tutejszego w e. k. Urzędzie po- 
datkowym, jako 
wych — uczynili wniosek na piśmie do 6 


tygodni do p n żej wymienionego sądu i w tym | 


celu juwili się w tymże sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 15 czerwca 1914. 


L. ez L. 5/14, L. 818, L. 11/18 (9500) 
Edykt. 

Za umysłowo chorych uznano Jana 
Grabuwieckieg» z Błyszczanki, Henię Horo- 
w tz z Zaleszczyk i Ryfkę Gronich z Uhryń- 
kowi. e. 

Kuratorem pi-rauszega Teoder Biliński 
w Błyszcz.nee, drugiej Kasriel Horowitz w 
Zal sz zykseh, trzeciej Juda A'lm a w Uhryń- 
kowcach. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział H 

Zaleszczyki, dnia 30 maja 1934, 


L. cz. P. 76/14 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo miedołężną uznano Ma- 
rysnnę Murzejównę córkę Jana w Ohecz i. 
Kuratorem jej ust-nowiono Tomtsza 
Burzeja w Choczni, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 13 kwietnia 1914. 


(9998. 


L. cz. P 404 (19) (10138) 
Edykt. 

Opieka nad Klemensem Kowalskim ze 
Świdówki zostsje przedłużoną na czas nie- 
ogreniczony Z powodu cheroby umysłowej 
tegiź 

© O. k. Sąd powistowy, Oddzi.ł I. 
Niepołomice, doia 24 października 1914, 


L. cz. P. 85/14 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Bronisławę 
z Łątków Dntkową w Tuchowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Darechowskieso w Tuchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów: dnia 12 marca 1914, 


(10189) 


164/14 
dykt. 
Za marnotrawnego uznano Michała Ko- 
steckiego w Dolinie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Kosteckiego w Dolinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Dolina, dnia 10 czerwca 1914. 


L. ez. L. 14/18 i (10378) 


L. cz. L 3/14 (5) 
Ed 


(10487) 

y kt 

Za marnotrawczynię uznano Teofilę Su 
kniewicz w Kono zie. 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Majera w Bułzie. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Bełz, dnia 8 marca 1914. 


L. cz. P. 118/18 (10563) 
Edykt. 
Za głupkowatego uznano Ilka Bohuna 
w Ohotylubiu. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Płaksę w Chotylubiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 26 listopada 1918. 


L. ez. P. 158/11 
Edykt. 
Za marrotrawcę uznano Józefa Chomi- 
ckiego w Narolu mieście. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Wo- 
lsnczyka syna Michała w Nar: lu mieś'ie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18 sie:pnia 1918. 


(10562) 


L. cz. L. 4/13 P. 35 14 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Małporzate 
Szczubiułkową w Wielowsi. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Szezubiałkę w Wielowsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnob zeg, dnia Æ stycz ia 1914. 


(10677) 


Józefa 


L. cz. L. 26/13 (5) P. 315/18 (10678) 
Edykt 
i Za umysłowo chorą uznano Ewę ze 
Świerków Sod:cką w Miechocinie. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa So- 
deckiego w Miechocinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 27 grudnia 1913. 


urzędzie depozytów sądo- | 


Firmy. 
Y. cu. Pipm. 351,14 Cros. IV, 61 (812) 


Bnac Qipmu 3apoókoBOro i rocioąapckoro 
CTOBApANICHA. 


Bnucafo „0 peecrpy 3apOÓROBHAX i ro- 
CHOJAPCKAX CTOBAPHNIERB. 

Ociqąok cToBapumena: Dixibue 30m0Te. 

Pipma sByguTB: Ouinka omaqHoeru i 
unosno B Biabay 30J10TIM, CTOBApumeHe 
aapeecrpoBaHe 3 HeoóMmexteH0Io NOpyKO0P. 

Jara eraryry: 4 maa 1914. 

Ipezter mrupnescTBa: craparm CA o 
MaTepHAJABHe | wOpanbHe NİAHCCEHE 4JIERIB, 
iMeHBO : 

a) yaisaru genam no mipi norpeón, 
NO:KATOWROCTH IAM i no Mipi DoORZIB NO0- 
3A4KA HOTpİÓHİ B rocnogapeTBi, npouacai 
i TOpTOBJM, a To 3 QoHxIE, AKI ENIAKA Ha 
ryło qniAB 3ÓApae pH NOMOTA CNIJABHOI, He- 
oómesxeRO1 UOpykH CBOIX 4.1eHiB, 

6) AATA MOKHIETE MOMİMYBATH Ha NPO- 
xeHT rpomi 3a0majykcHi, a MapHO „ewasi 
B rok euoció, mo cnixka npiHuMae i OMpo- 
NERTOBYE BKIAJKA MARHAY, 

B) WiqlrupaTa TBOpeHE CNINOK i 3apoó- 
KOBHX TA TOCIIOTApCRHX CTOBAPHIIEHB B OKpy- 
al CNIJAIKA. 

lac rpesBana neoómexennf. 

Zlapeknna : o. Coppon Jlesunqknń, na- 
poz B Biabuy sonorim, macroarexem, Me- 
TpO Kmitrb, 3ACTYNHHKOM HACTOATEJS, JLYKAR 
Mariuyk, Muxahńao BosBayk, Anxupiń Cy- 
quitko, Iparip Roerok, rocnoxapa i Cre- 
pan Ilomagifgyk, yumrenw B Biabay 30 
n0riM. 

Ilixune pipu (I. P.:: Ilix meyar- 
kol fipMan KIAaze niyuńe HaeToATEJIB 3apA- 
Ay 88TIHHO Ero 3aCTyNHMK i OEH 8 Ye- 
HiB 3apany. 

Oronouiesa ÓyTyTB BHCTABJNEHI Ha TA- 
6mui ToBapucTEa, posiejjaHi OÓJWKHMKOM X0 
BIĄOMOCTA YJEHIB, A B C1yUAK HOTpeÓM Oro- 
JOMERİ B 4aC0NHCH AIA CUi1I0K piXbHAYAX. 

Vain ureaiB: 10 kopom. Ozen anen 
He Mowe MATA ÓLIBUIE yiLIB. 

Biqsiqa1BHicTk € HeoóMeikeMa. 

Jara Buacy : 16 maa 1914. 

I. x. Cya Okpyskanń AKO ToproBeabHuń 
Biaaia II 
UoprkiB, zaa 18 maa 1914. 


"I. cu. Pipu. 296 14 Croes. IV. 571 
(11172 1—3) 
Buze þipma 3apoókOBOrO i roenoqapckoro 
CTOBAPHNIEHA. 

Bnucamo B peecrpi cTOBapuNIEHB Sa- 
POÓkOBaX i TOCNOJ[ApCKHX. 

OciTok eroBapameHa : 
Tym), 


Macis (Ka- 


Pipma sBydHTE: Cainka omaxAocru i 
NO3Aqok B MamcJoBi, croBapmieHe sapee- 
GTpoBaHe 3 He0ÓMEMEHOIO NOPYKOK 

Jara eraryry: 16 mororo 1914. 

Iipeaner HiqTpueMcTBa e cTapaTM CHA 
0 MaTepuaJbHe i MOpAJIBHE NiHHeceHe Ye- 
HiB uepea y qiarogakG ICRAM NOBH40K, OIIpo- 
LEHTOBAHE BKJIAĄOK OMAXHOCTA, nolepTe 
TBOpeHA HHBINAX CHLOR PIIBEKSKX B OKpy- 
si emiakm, 

Jac rpeBana Heoómeweauk. 

Japaq cnixka cKJATBE CA 8 HaCTOA- 
TEJA, BACTYNHAAKA HACTOATEJA 1 NATB Ue- 
HiB aapany. 

Uanesamn nepmoro 3apaqy cyte: Map- 
TMH Ilocanbknń, AKO HacTOATEJK 8APAAY, 
lBan Jlsynxsa, AKO 3ACTYNHMUK HaCTOATEAA 
aapary, Mnmxańso „lamiB, Ceuaab Crefa- 
His, llpokin Tpznrok, IOpko Crefanrok 
i IBaa Bagbag, ako u1eHM sapsAy, Korpi 
þipmy cToBapumeHd MOBHHM iMEHEM i Ha- 
3BACKOM LIIĄNACYBATA ÓYyTB. 

Iiqnue piwa: ©ipmy cmakn mgoa- 
CYTE HacTOHTEJIb a0paxry, AĴO 3BACTYNHMK 
macToaTeją | OHEA 41eH BapAMy. 

Oromomesa Őyxyrb yMimeHi Ha Ta- 
JUNAK Nepeg XbokaJeM CHIIKM B pasi Io- 
Tpeónm B YACONACH AIA CHiIOK AKRy BAJAG 
Bopo Ilarpogary. 

Vaix uaeHiB 10 xop. 

BiąBiuaabnicrb e HeoówewzeHa. 

Jara Buzcy : 22 ubnirna 1914, 

I. x. Cyn ospymaań ako roproBexsanh 
Bisaia IL 
CrasncaaBis, qua 22 nbBiraa 1914. 


= A s 
Upadiosci. 
L, , SPAJE A) 
Edykt koukursowy. 
„©. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do maiątku Arona Lsninera, kupoa w Dro- 
hobyczu pod firmą Aron Lantner zarejestro- 
wanego. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. radeę sądu krajowego i naczelnika sądu 
w Drohobyczu Pileckiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Adolfa Reitera, 
adwokata w Drohobyczu. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 


(882 2—3) 


dyencyi, wyznaczonej na dzień 22 lipca 1914, 
6 godzinie 11 przed południem w sądzia 
powiatowym w Drohehvczn, przedłożyli do- 
kumenty. poświsdczujące ich roszczen a, 
wystąpili z wnioskami wzgledem zatwierdze- 
nia tytneznsówego zawiadowey lub zamisna- 

wania ialega i ipao zastępry i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycicji, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wyslupić z MA osła w jako wie- 
rzyviełe konkurscwi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nieh spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zoło- 
sili w w. k. sadzie powiatowym w Drohoby. 
tzu najdalej do dain 1 września 1914, a 
na andyencyi iikw daeytnej na dzień 2 wrze- 
suia 1914, o godzinie 11 prad południem, 
w tymże sądzie wyznaczonej, połlikwidowali 
je i ustanowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urusłe przez ponowne zwo- 
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia | będą wykluczeni od po- 
dzialów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącyim się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących. powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zaruzemi do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konku sowe co do spółki 
i pujedynczych spóluików będzie oddeielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postepowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek kotmiszrza konkur- 
sowego ustanowi się dls nich ns ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł TV. 


Sambor, dnia 7 lipca 1914. 


L. cz. S. 13,14 (3) (871 2—3) 
Kdykż konkursowy. 

C. k. Sąd kreiowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcia knpieckisgo * 
konkursu do majątku Spółki pożyczkowej » 
Bóbrce, pod firmą „Spółka pożyczkowa w 
Bóbrce, stowarzyszenie zarejestr. Z ograni- 
czoną poręka” 

Komisarzem konkursowym mianuje sig 
c. k. sędziego powistowego p. Zenona Zu- 
brzyckiego z Bobrki. zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy p. dr. Klemensa Nussbauma, 
adwoksta z Boóbrki. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi. wyznaczonej na dzień 24 lipca 1914 
o godzinie 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Bóbrce przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski wzylędem zatwierdzenia tym- | 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- | 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie-| 
rzyciele konkursowi, ażeby swe M | 
chociażby co do nich spór już był w toku, i 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w c. k. sądzie powiatowym w Kóbrwe 
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mym wierzycielom jak i masie upadłościowej | 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badsnie dodutkowego 
zgłoszenia i bedą wykłnczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podzialu. 

Wierzycielom na aadyencyi likwidacyj- 
nej jawiącyłn się i zgłoszonym służy prawu 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępy I 
czmunków wydziału wierzycieli, dotychczas 
wzędujących, powołać osta*ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ngodowego, 

Fostępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonej. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bóbr- 
ce lub w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szemiu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, naich koszt i niebrz- 
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddziat VII. 

Lwów, dnia 11 lipca 1914. 


Ma cz. 5.212 7(14) (820) 
Uchwałą tego sądu z dnia 18 kwie- 

tnia 1912 |. cz. S. 2/12 otworzony konkurs 

do majątku Jakóba Ozyasza Horowitza ku- 

pca produktów surowych w Brodach uznaje 

się po myśli $ 189 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


L. Ga S (873) 
©-2 

W konkursie prot. firmy Ackermann 
et Neuwelt we Lwowie wyznacza się au- 
dycncyę do rozprawy celem ustalenia rosz- 
czeń tymczasowego zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy- 
datków na dzień 30 lipca 1914 godz. 10 
przed południem w tc. k. sądzie krajowym 
cywilnym biuro Nr. 19, 

Na audyencę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 


4/14 (75) 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 lipca 1914. 

Komisarz konkursowy. 

m. S. 18, pee vo (396) 

W konkursie Braci Kreli przedłożył 


zawiadowca masy projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytcino- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe 
zarzuty wolno im wnosić ustnie lub pise- 
mnie u komisarza konkursowego aż do d. 
20 lipca 1914. 

Do rozprawy nad tym projektem i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 28 lipca 1914 godz. 12 przed 


południem w c. k. sądzie powiat. Brody 
Sala rozpraw IV. 

Audyencyę tę przeznacza się ró- 
| wnież do: 


1. zbadania i zatwierdzenia końcowe- 
wego rachunku, 
2. ustalenia 
wynagrodzenia i 
3. likwidacyi i uporządkowania ewen- 
tnalnie dodatkowo zgłoszonych pretensyi. 


roszczeń zawiadowcy do 
zwrotu kosztów, 


| 
l 
najdalej do dnja 20 sierpnia 1914, a z | Na tę audyencyę wzywa się wszcze- 
nudyencyj likwidacyjnej na dzień 25 sierpn a | gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę 
1914, o godz. 10 przed połndniem, w tymże; oraz wszystkich wierzycieli. 
sądzie wyzuaczonej, polikwidowali je i nsta- | Brodv, dnia 19 czerwca 1914. 
nowili dla meh porządek. Komisarz konkursowy. 
Wierzywiele, którzy, zaniedbają terminu | j 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- 
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DONIESIENIA 


MADONNA 


PRYWATNE. 


= ji R 
DOLOROSA 


reprodukcya kolrowa ze siynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabyca w 
gustownych ramach i za szkłem w 
—E- = 2S Koroni- j F 


tonie 


za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ui. Trzeciego Maja 5. 


Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową. 


=" WM || 


Brobne ogłoszenia 
ga wyrazu petitem 3 hal, tłus 
petltem + hal. 


ZE 
Świeży miód wprost z ula, najsmaczniejszj* ka 


Miodobranie cały lipiec. SE 
płynna patoka „rarytas“ 8 kor. 40 hal. z» 5 kig 


tranko. Korzeniewicz, em. naucz. [wanczany. 
107 
poszukuje zajęcia popołudue, 
Rze” 


Prawnik wego. Wiadomośc: ul. 15 


biarska l. 5 I. piętro drzwi Nr. 12 a, (ganek 
prawo). 


Morele (Aprykozy) 


najszlachetniejszy gatunek l-ma wybierane najmie 
ksze wysyła w 5 klgr. koszykach franco za zalić 
po K 550 L. ‘Prinz, Zaleszczyki: 


APRYKOZY 


czyni ściany, piwnice, mury, mosty, re- | sławne zaleszczyckie, kosz 5 klg. doborowych fis 
zerwoary, doły ściekowe, sklepienia, tu- | ko za zaliczką 4:50 bal. wysyła z własnego ogrol 


nele, nieprzemakalne Jakób Koffer, Zaleszczyki. ź 


jako ochrona przed wodą zaskórną nie- 
ocaniony, Lwów, ul. Akademicka 8. 
Największy magazyn jubilerski i zegatloistrzowiki 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie 

Zlacenia załatwiać można poeztą i przaz koret: 
Filozof: poszukuje lekcye ew? 
tualnie lektorat poisk! 


niemiecki lub francuski ewent. ran”. 
zajęcie. M/ymagania skromne: 
——E, U. Głęboka I. 14, parter 49. — 


CU 


uw en» PINARIN 
wyrobu fab yki 


F. U WEBER 


Towarzystwo akcyjne 


sty w 


nieprzepuszcza wody i chroni przed pę- 


RKRATZAU, Czechy. 

PINARIN knieciami włoskow. wszelkiego rodzaju 
przedmioty cement. 

PINARIN dla celów budowlanych niezbędny. 


PINARIN 
eaa e OD 
E NONE 

PINARIN 


PINARIN 


We własnym interesie należy żądać prospektów bez- 


jako przymieszka do zaprawy wapiennej 
niezrównany. 


płatnie od zastępców. 


BRACIA MUND 
Lwów, Sykstuska 23, 


skład wszelkich materyałów 
budowlanych. 


iV. r. (matem. i fizy or; 


L. 465/H1. (17) 


OGLOSZENIE. 


W słacyi kolejowej „Widynów* jest do sprzedania 100 sztuk pali deb” 
wych o przekroju kwadratowym 22/22 cm., 5 m. długich, wskutek 46 Jetnit | 
go leżenia we wodzie prawie zupełnie czarnych, nadających się do robót sof 
cerskich. Bliższych wiadomości udziela c. k Sekcya konserwacyi kolei I 
Kołomyi. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie, 
Stanisławów, dnia 10 lipca 1914 


KONKURS 


na posadę dyrektora i na 8 posady zastępców nauczycieli przy gimnazjtl 
im. Krola Sobieskiego z prawem publiczności w Komarnie obok Lwowa z df 
dziny przedmiotów obowiązujących w I.—IV. kl. gimn. 

Płaca dyrektora rocznie 3600 kor za 12 godz., „egzaminowanego“ 4 
stępcy 2640 kor., nieegzaminowanego nauczyciela 2160 kor. za 21 godzin Li 
godniowo. 

Termin do wnoszenia podań do 81 lipca b. r. na ręce burmistrza Adob 
M. tanomskiego. 


wa 


ZARZĄD. , 


Wydawnictwa rok XVI. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik nutowy na fortepi* 


z dodatkiem literackim. 


Nr. 1-6 zawieraja 27 
utworów, a mianowicie: 
Presni historyczne sło- 
wa J. Niemcewicza, na 
jeden głos z tow. for- 


tepianu: u) Piast, b) Na treść zeszytów składają się: utwory klasyczne 
Bolesław  Uhrobry, e) y 
Bolosłuw akena lonows, wyjatki z oper, operetek, melodekiam 


4) kaziwiera Mnich, e) 
kolesłuw Suialy, t) Le- 
szek Biały i g) Wta- 
dysłuw Łokietek, 
Utwory na fortepian: 
Ubopin Nr 16 i 14, 
Walce pośluiertne". — 


melodye ludowe i tańce. W r. 1914, obok orja” 
nych swojskich kompozycyi, będzie zamieszczony 
Pieśni historycznych narodu polskiego, począwsó # 


IX. wieku. W dodatku literackim aktualne wiad” 


m 


Borkowie M. „Mazurek“ 8 TE: g 

D-dur. Jarecki LI. „Wy- 2” ARIA BAUZRTRĘTO, E 

nanie“, a la Chupin i - = ———0 = A m 
ady 1 mw vA o w i a 

A a m m. A Prenumerata: rocznie 5 rb., z przesyłką pocz a i 

Jackowski A. „Moment rb., zagranicą 7 eb. — Półrocznie i kW% 

musieale Nr. b. Ma- Š 

szyński P. op. 62, „Me- w tymże stosunku. 

lodia polska”, fantazy z 

Miłowicz K. op. 3, Wale Eszy: okazow AUTO 1$ 

us dur“. Lubomirski ka. Abonenci roczni otrzymują liczne pre™ 

Kon. „Mazurek b-tuolt". Ę 

Piotrowski M. „Prelu- bezpłatnie i za pół ceny. e. 

p R a Oni- —— -< 0 

chimowski Bol. „Polo- i 

nez“, Sobański K „Do Adres redakcyi: Nr | 

albumu“. Julicz W. „Sen Warszawa. Krakowskie-Przedinieścić 

Giulia“ z op. „b igle Telefon 143-15 Z 


księżyca I w. i. 


Agencya dla Galicyi: 


Lwów. Biuro dzienników St. Sokołowsk 
Ul. Trzeciego Maja 5. 


Redaktor i wydawca „Laon GM 


jog 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego ]. 12, — Telefon 537, 
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